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Jugosłowiański „Ozon“ również zwyciężył 


Wybory w 


dały partii rządowej 85 proc. mandatów 


Urzędowa agencja jugosłowiań 
ska Avala komunikuje: Centralny 
komitet wyborczy Jugosławii usta 
la obecnie ostateczne wyniki nie- 
dzielnego głosowania do Skupczy 
ny. Wyniki te pozwalają stwier- 
dzić. zwycięstwo  Stojadinowicza, 
wyrażne i niesporne w 7 banowi* 
nach (województwach) na ogólną 
liczbę ich 9. W dwóch banowi- 
nach, gdzie zaznaczyły się silne 
wpływy dr, Maczka, lista rządo- 
wa zdołała w niektórych okręgach 
uzyskać kilka mandatów. Tak np. 
wybrany został minister finansów 
Letica przeciwko Adamowi Pribi- 
czewiczowi, przewódcy sprzymie- 
rzonej z  Maczkiem niezależnej 
partii demokratycznej, nie licząc 
okręgów, zamieszkałych przez 
Chorwatów i tych, gdzie wybory 
zostały sfałszowane (7?) na skutek 
machinacyj ludzi Maczka (?) gło* 
sowanie wszędzie odbyło się w 
zupełnym porządku i spokoju. 

W kołach, zbliżonych do partii 
rządowej w Jugostawi; liczą, * iż 
w wyborach partia rządowa zdo* 
będzie conajmniej 300 mandatów 
na ogólną liczbę 371 posłów. 


$ytuacja w Palestynie 


Angiicy usiłują wywołać rozłam wśród Arabów 


Czołowi przewódcy arabscy — 
wedlug informacyj ich współpra” 
cowników — udają się w dn. 18 
b. m. do Beyrutu, gdzie odbędą 
narady z wielkim Muftim. 

Dla uzupełnienia - dotychczaso- 
wych środków kontroli ruchu do- 
wódcy oddziałów wojskowych w 
Palestynie otrzymali polecenie 
kontrolowania ruchu kabotazowe 
go statków, kursujących pomię- 
dzy portami Palestyny. 

Z Jerozolimy donoszą, że w po 
bliżu Betleem została stoczona w 
niedzielę poważna potyczka. Obie 
strony poniosły duże straty. 

Na drodze do Haify zastrzelono 
dwóch Żydów. Według doniesień 


dama aresztowano 18 a w miej- 
scowości Quisin 12 Arabów. 


urzędowych w miejscowości ej 


Tajfuny i cyklony 


szaleją na Oceanie Spokojnym 


Cyklon, który nawiedził w so- 
botę Sydney i okolice, był najcięż 
szą tego rodzaju klęską w ciągu 
ostatnich 50 lat. Straty,jakie cy- 
klon wyrządził w mieście, w por- 
cie i okolicach, oceniane są na 
600.000 funtów szterlingów. Czte- 
ry spalone fabryki przedstawiały 
wartość 150.000 funt. szt, Pożar 


Ogłoszenia tabelaryczne © 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaliowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
JE R 


$owiety i Japonia 


Jeden zatarg został złagodzony 


Jugosławii Gabinet 


dorem japońskim Togo w spra" 
wie wszczęcia rokowań o zawar- 
cie modus vivendi, które zastąpić 
ma wygasający 31 grudnia. tym- 
czasowy sowiecko =- japoński u- 
kład, PAS O: 


Agencja Domei donosi, że według 
wiadomości, otrzymanych z- Mo- 
skwy w dn. 11 b. m. osiągnięte 
zastało uzgodnienie poglądów po- 
między komisarzem spraw zagra 
nicznych Litwinowym a ambasa- 


Dwudniowa bitwa m Kantonem 


Nieudana ofensywa japońska na pozycje chińskie 


ski rozwija się wzdłuż linii Sam-| pońskie, nacierające na północ 
szuj — Lubas — Dżining, wzdłuż kolei Kanton — Hankou 

Mimo wszystko atak ten nie jest | odniosły porażkę i cofają się z po- 
wrotem w kierunku Kantonu. Wo- 
bec tego, jak przypuszcza do- 
wództwo chińskie, ofenzywa japoń 
ska na odcinku Lanszuj nie może 
przybrać większych rozmiarów. 

ne 

Jak donosi komunikat chiński, 
|| oddziały chińskie na poiwoć pro” 
wincji Hopei zajęły m. Tsiaszin, 
biorąc do niewoli jednego oficera 
i kilkunastu żołnierzy japońskich. 
W walkach, stoczonych w mieście 
Japończycy stracili przeszło 300 
zabitych i rannych. 
j 


Pierwsze posiedzenie nowego 
Parlamentu odbędzie się 16 stycz 
nia 1939 roku. 


PAT. donosi z Brukseli. — W 
chwili obęcnej wydaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że gabinet Spa- 
aka utrzyma się przy władzy. 


się blisko dwie doby, lecz wieczo- 
rem dnia 9 b. m. Japończycy prze- 
łamali front obrony chińskiej, zmu 


Komunikat chiński donosi, że na 
zachód od Kantonu rozpoczęły się 
walki na dużą skalę. W ciągu o- 
statnich dni. Japończycy energicz- 
nie zasilali. front kantoński no- 
wymi posiłkami, lecz nie wiadomo 
było, na fakim „odcinku posiłki te 
zostaną Użyte. Wreszcie w nocy 
na 8 b, m. rozpoczęła się wielka 
ofensywa japońska, mająca za 
puńkt wyjściowy m. Samszui. 

Japończycy zgrupowali na nie- 
wielkim odcinku znaczne ilości ar” 
tylerii, która huraganowym o-lĘ 
gniem dćmolowała pozycje chińs- 
kie. Mimo to, Chińczycy utrzymali 


szając. Chińczyków do wycofania | dla Chińczyków zbyt niebezpiecz- 
się w kierunku Lubas. Atak japoń- 


Akcja przedwyborcza P.P.S. 


ny, bo jednocześnie kolumny ja- 


Powstałe w Jerozolimie przy po |Ë 
średnictwie niejakiego Fahri Na- || 
szaszibi nowe stronnictwo, wypo 
wiadające się za współpracą z 
Anglikami i przeciwko wielkiemu 
muftiemu Aminowi  AluHusajn:, 
wywołało niezadowolenie we 
wszystkich środowiskach arab- 
skich Prasa arabska podkreśla, 
że po niefortunnych zamiarach 
rozbicia państwowego Palestyny, 
władze dokładają obecnie wszel- 
kich starań, by dokonać rozbicia 
jedności narodowej. Fahri Nasza- 
szibi nigdy nie grał żadnej znacz- 
niejszej roli, Przeciwko niemu wy 
powiedzieli się członkowie jego 
własnej rodziny, nawet ci, którzy 
byli zawsze w opozycji do wiel- 
kiego Muftiego, z Raghibem Na- 
szaszibi, głową. całego narodu. 


Odpowiadając "na interpelację 
w parlamencie szwajcarskim w 
sprawie wychodźców cudzoziem- 
skich w Szwajcarii, a w szczegól- 
ności Żydów, prezydent konfede- 
racjj Baumann złożył następujące 
oświadczenieę wobec niezwykle 
wysokiej liczby uchodźców ży- 
dowskich, którzy w ostatnich mie 
iSiącach starali się przedostać do 
| Szwajcarii i .z których wielka 
część nie posiadała przepisanych 
dowodów osobistych / władze 
beteke radosc musiały uciec się do 
; specjalnych zarządzeń w celu prze 
 szkodzenia przekroczenia granicy 
| przez osoby do tego niepowołane 
| Obywatele niemieccy narodowości 
żydowskiej mogą przybyć do 


Na niedzielnych wiecach i > tysiące robotników 


||słuchały przemówień działaczy P. P. S. i kandydatów na radnych z 
listy PPS. į Klas, Zw. Zaw, Zdjęcia nasze przedstawiają fragmenty 
wieców na podwórzu domu ul. Wareckiej 7 oraz na placu przy ulicy 
Okopowej. 


Żydzi z Niemiec 


PURE o „NAME osiedlają się w Chinach 


wo, iż ofiarą tajfunu, jaki prze-| Przez kanał Suezki przejechało | Wschodu, głównie do Szanghaju. lono protestu przeciwko preten- 
szedł nad Manilla w dn. 8 grudnia na statkach już kilka partyj Ży-| Ostatnio przejechało na statku | Som włoskim. 
padło 148 zabitych. | dów - uchodźców z Niemiec, uda | „Conte Siancamano* z górą 800 se 

jących się do portów Dalekiego | emigrantów żydowskich. Według doniesień z Tunisu, no 


Wczorajszy dzień minął w Tu- 
nisje w zupełnym spokoju. W mie 
ście odbyło się kilka zebrań b. 
kombatantów i organizacji kor- 
sykańczyków, na których uchwa- 


lasu pod miastem, jaki powstał 
w czasie cyklonu, dotychczas nie 
został jeszcze 8 WAR 


Spaaka 


pozostaje narazie przy władzy 


Socjaliści starają się ` opóźnić 
zmianę rządu do czasu, gdy usta- 
wa o ubezpieczeniu "na wypadek 
bezrobocia zostanie uchwalona. 
Wbrew opinii b. ministra finansów 
Gerarda, który z tego powodu 'u* 
stąpił, rzad zapowiedział -= wobec 
izby deputowanych, iż- zdążać 'bę- 
dzie do realizacji tej ustawy, — 
Przez udzielenie votum zaufania 
partie prawicowe . wyraziły -zgodę 
na jej uchwalenie. Możliwe jed» 
nak, że prawica zrewiduje swe 
stanowisko wobec tej ustawy, ` © 
ileby rząd podał się do dymisji 
przed jej uchwaleniem. Jedynie 
bowiem dla uniknięcia długotrwa- 
łego kryzysu prawica skłonna by” 
ła do ustępstw. 


Hr. Ciano. 


ali do Budapesztu 


Węgierska agencja telegrafićz* 
na komunikuje: min. Ciano-przy* 
jął zaproszenie regenta i pani Hor 
thy na polowanie i przybędzie do 
Budapesztu w ciągu grudnia. ` 


| z TE 
Szwajcaria wobec UChodŹCÓW 


Szwajcarii tylko w razie otrzyma 
nia specjalnej wizy w jednym  .£ 
konsulatów szwajcarskich. Prezy* 
dent Baumann zaznaczył, że za- 
rządzenia te są wynikiem obawy 
przeludnienia Szwajcarii oraz ob" 
ciążenia rynku pracy ze szkodą 
dla obywateli szwajcarskich. "W. 
celu pomieszczenia tych uchodż- 
ców żydowskich musiała- Szwaje 
caria założyć specjalne obozy. — 
Miesięczne utrzymanie wychodż* 
ców wynosi około ćwierci miliona 
fr., które pokrywane są. przez ŻY” 
dów czwajcarskich. Ogólna ilość 
wszystkich uchodźców rozmaitej 
narodowości, którzy obecnie prze 


bywają w Szwajcarii, wynosi 0- 
l koło 12.000. 


Przeciwko włoskim PRACE 
Wojskowe zarządzenia Francji w Tunisie 


womianowany rezydent . francuski 
Erik Labone odbył dłuższą konfe- 
rencję z bejem Tunisu oraz z je* 
go doradcami. Rezydent zalecił 
bejowi ograniczenie imigracji ©0* 
bywateli włoskich do Tunisu- ©- 
raz oświadczył, że rząd francuski 
podejmie szereg zarządzeń ochron 
nych o charakterze wojskowym. 


WSZYSCY GŁOSUJEMY NA LISTY P. P.S. i ZW. ZAWODOWYCH 


rz WALCZYMY o SAMORZĄD DEMOKRATYCZNY NEN = 


Macki 


wyciągają się po Tunis 


Pani Tabowis ogłasza w „Oett- 
vre“ szczególy przygotowań woj- 
skowych, jakie Włochy miały o- 
statnio poczynić w związku ze 


sprawą Tunisu. Wed'ug informa- 
cji pani Tabouis, garnizon w'oski 
w Libii liczy obecnie 80.000 ludzi 
doskonale uzbrojonych. Na wy- 


Korsykańczycy przeciw Włochom 


Zgodnie z decyzją prefektury 
Paryża, demonstracje  Korsykań- 
czyków przeciwko rewindykacjom 
włoskim pod Łukiem  Triumfal- 
mym nie odbyła się. Grupy mani- 
festantów zebrały się jednak na 
Polach Elizejskich, śpiewając „Mar 
syliankę*, po czym rozesziy się w 
spokoju. 


W Marsylii odbyło się zgroma- 
dzenie Korsykańczyków, na któ- 
rym uchwalono uroczys:y protest 
przeciwko twierdzeniom prasy 
włoskiej, przypisującej Korsykań- 
czykom narodowość wioską. Zgro 
madzeni stwierdzają, iż są Fran- 
cuzami i pragną nimi pozostać na 
zawsze. 


L4 LJ kJ 


angielskiej opozyci 


„Sunday Chronicle" donosi, że 
król Jerzy VI wyraził życzenie za- 
poznania się z poglądami opozy- 
cji na najważniejsze zagadnienia 
państwowe. W związku z tym b 
premier lord Baldwin wydał na 
cześć króla obiad, w kiórym ucze 


stniczyło 6 przewódców Labour 
Party. 

W najbliższym czasie krół spot- 
ka się z przedstawicielami libera- 
‘w opozycyjnych, oraz angiel- 


|= związków zawodowych, 


Czy Czechosłowacja pójdzie 


w niewolę gospodarczą lil Rzeszy 


Poniedzia!kowe posiedzenie ga- 
bine'u czechosłowackiego jest pier 
wszym plenarnym  posiędzeniem 
Rządu centralnego oraz rządów 
krajowych. 

Na porządku obrad znaleźć się 
ma — oprócz ostatecznego opraco 
wania przemówienia programowe 
go, które premier Beran wygłosi 
na wtorkowym posiedzeniu parla- 
mentu czechosłowackiego — spra- 
wa pe'nomocnictw, projekt usta- 
wy sankcjonującej stanowisko mi- 
nistra Sidora w funkcji wice-pre- 
miera Rządu cen:ralnego oraz pro 
jekt ustawy w sprawie utworze- 
mia instytucji podsekretarzy stanu 
przy trzech wspólnych ministe- 
tiach (ministerium spraw zagra- 
nicznych, min. obrony narodowej i 
ministerium finansów). 

Korespondent praski „Voelki- 
scher Beobachter“ donosi, że na 
posiedzeniu tym będą uchwalone 
instrukcje dla rozmów, które prze 
prowadzi w przyszłym tygodniu w 


| 


Berlinie min. Chvalkowsky. 

Rozmowy te dotyczyć mają, Jak 
zapewnia „Voelkischer Beobach- 
ter", zagadnienia politycznej i gó- 
spodarczej wspó'pracy Czechosio- 
wacji z Rzeszą į wyjaśnią przede 
wszystkim czy i w jakim stopniu 
Czechos'owacja zachowa samowy 
starczalność gosodarczą. Przy za- 
chowaniu samowystarczalności bu 
dżet czechosłowacki wykazałby, 
zdaniem „Voćlkischer Beobachter“ 
pod koniec przyszłego roku defi- 
cyt w wysokości 500 milionów ma 
rek niemieckich, co pociągnęło by 
za sobą obniżenie standartu życio 
wego spoleczeńsiwa czechosłowac 
kiego o 40 proc. Gdyby na:omiast 
Czechos!'owacja zgodziła się w sto 
sunku do Rzeszy zrezygnować z 
gospodarczej samowystarczalno- 
ści, wówcas — dowodzi „Voelki- 
scher Beobachter“ — Czechosło- 
wacja mogłaby nie tylko zacho- 
wać swój obecny standart życio- 
wy, ale go nawet podnieść, 


Stan wojenny w Kownie 


Na mocy dekre!u prezydenta 
Republiki wprowadzono na prze- 
ciąg 6 miesięcy, od dnia 10 grud- 
nia r. b. stan wyjątkowy w mieś- 
cie Kownie i powiecie kowieńskim, 
Stan wyjątkowy został wprowa- 
dzony — jak gosi komunikat u- 
rzędowy — z powodu przejawiają 
cej się w os:atnich czasach szko- 
dliwej dzia'alności czynników nie 
odpowiedzialnych. Wedlug usta- 
wy o stanie wyjątkowym z roku 


| 


| 


1925, osoby mącące spokój publi- 
czny mogą być mocą orzeczenia 
minie.ra spraw wewnętrznych od- 
dawane pod nadzór policji lub też 
zsyiane do obozów pracy przymu 
sowej. Poza tym minister spraw 
wewn. podczas trwania stanu wy 
jątkowego ma prawo wydawania 
obowiązujących rozporządzeń. Nie 
siosowanie się do nich pociąga ka 
rę grzywny do 5000 fitów lub wię- 
zienia do trzech miesięcy. 


Burze przerwały walki 


Ostatnie komunikaty z frontu 
hiszpańskiego donoszą, że z po- 
wodu gwał' ownych burz i desz- 
czów na calej linii frontu zarówno 
pod Madrytem jak i w Katalonii, 


panuje spokój. Dzia'ania wojenne 
zostaty chwilowo wstrzymane 
przez obie strony, Również akcja 
wojsk loiniczych napotyka na tru- 
dności. 


Broń dla Chin 


Japońska agencja Domei donosi, 
że marsz. Czang-Kai-Szek nadal 


Wybuch wulkanu 


w Japonii 


W niedzielę, o godz. 18.30 na- 


otrzymuje broń i amunicję z ZSRR 
przez Wschodni Turkiesan i Mon 
golię Zewnętrzną. Os:atnio otwar 
to nową drogę, wiodącą z Ulan- 
Ucie (d. Wierchnie Udinsk) we 
wschodniej Syberii (przez Ułan 
Bator (d. Urga — stclicz Mongolii 
Zewnętrznej) — do m. Suczau 
(stolica chińskiej prowincji Kan- 


su). 

Ponadto jest obecnie w budowie 
kclej, łącząca Urgę z wielką ma- 
gistralą syberyjską. 


o w 


stąpił wybuch wulkanu Asama w 
pobliżu m. Karuizawa. Nad krate- 
rem ukazały się płomienie, zas 
niebo pociemnialo od popiołu. Wy 
buchowi towarzyszyły silne grzmo 
ży podziemne. 


Enean 


{ 


wtoskich na pograniczu Tunisu 
Pani Tabouis twierdzi, źe na ustu 


spę Pantelleria potożoną zaledwie 
o-godzinę totu od francuskiego por 
tu Bizerty sprowadzono kilkaset 
samo!otów. Wioskie okręty wojen 
ne oraz łodzie podwodne otrzyma- 
ły rozkaz nieopuszczania portów 
Taren u, Pola i La Spezia. 

Paniu Tabouis donosi dalej, że 
rezerwiści włoscy otrzymali pole- 
cenie. nakazujące im pozosiawać 
w pogotowiu. 

W tym samym artykule pani Ta 
bouis donosi, że w dniu 2 grudnia 
dwóch generatów wioskich w oto- 
czeniu caiego sztabu oficerów 
przeprowadzi:e inspekcję pozycji 


gach konsułatu włoskiego w Tu- 
nisie pozostaje obecnie około 4000 


agentów faszysiowskich, którzy 


Str. 2 


ułoskieso faszyzmu| Prit 


Jak donosiliśmy już, wśród pra 
cowników miejskich w Warsza- 
wie panuje wielkie wzburzenie z 
powodu przewlekania przez Za- 
rząd Miejski sprawy zawarcia u- 
mów zbiorowych. 

W niedzielę przy ul. Wareckiej 7 
odbyło się w powyższej sprawie 
zgromadzenie pracowników, na 
którym stwierdzono, że: 

Związek Klasowy dąży do ure- 
gulowania warunków pracy i p'a- 
cy pracowników w drodze umów 
zbiorowych i ostatni strajk praco- 
wników z września 1937 r. odby- 
wał się m. in. pod hasiem umów 
zbiorowych, 

Prezydent Starzyński przyobie- 
cał zawarcie umów zbiorowych i 
to było m. in. powodem przerwa- 


wspó!pracują z niekiórymi kolami|nła akcji, a Związek Klasowy 
przed rokiem złożył w Zarządzie, Stwem, wobec czego nastąpiła dal 


arabskimi. 


wych dla pracowników Wodocią- 
Miejskim projekty umów zbioro- 
gów i Kanaiizacjł oraz Pracowni- 


te przediożyły projekty jednostron 
nych przepisów służbowych, a gdy 
wreszcie pod naciskiem Związku 
przyszio do rozpatrzenia umów, 
wtedy władze miejskie zaprosiły 
do obrad również i inne „organi- 
zacje”, chociaż tylko Związek Kila 
sowy złożył projekty. Związek Kla 
sowy nie mógł zasiąść przy wspól 
nym stole z  przedstawicielami 
„organizacji, którę zawsze rozbi- 
jają nasze akcje, a we wrześniu 


1937 r. zhańbiły się łamistrajko- 


Kłopoty Rządu Daladiera 


przed debałą budżetową 


Komisja finasowa  parlamen:u 
Francji przeprowadza na posie- 
dzeniach nadzwyczajnych, przecią 
gających się do późnej nocy prace 
nad budżetem. Pomimo g osowa- 
nia na plénum Izby, które da'o Rzą 
dowi większość, opozycja usiluje 
w dalszym ciągu na terenie komi- 
sji finansowej stworzyć trudną 
sytuację dla Rządu. W czasie po- 
siedzenia sobotniego socjaliści i 
komuniści zamierzali przy g'oso- 
waniu nad jednym z artykutów u- 
stawy finansowej doprowadzić do 
zakwestionowania dekretów i pla- 
nu finansowego min. Reynaud. 
Czterema głosami komisja wnio- 
sek odrzuciła. Tym nie mniej pa- 


ragraf mówiący o wpływach prze- 
widywanych przez nowe dekrety 
został odroczony na koniec rozpa- 
trywania całego budżetu. 

W kołach parlamen:arnych li- 
czą się z tym, że z okazji debaty 
budżetowej, która rozpoczyna się 


w nadchodzącym tygodniu Rząd 
będzie musiał kilkakrotnie stanąć 
wobec nowych trudności parla- 
mentarnych, tym bardziej, że wię 
kszość uzyskana na g'osowaniu 
piątkowym bynajmniej nie jest wię 
kszością stałą. 


Wies zisztzona przed termity 


Wieś Barssik w dolnym 


pożarły 
dzieci, z których pozotsały tylko 


łe szktelety bez śladu krwi lub mię. | mi. wysłały 
sa. Ludność, opanowanej przez ter. | tunkową na miejsce 
uciekła popłochu, prze- 


mity wst 


Kronika Bielska, Białej i okolic 


(Oddział, ul. Strzelecka 3). 


lud Żywiecki uroczyście obchodził 


XX rocznicę Niepod egłości 


Obchód XX-ej rocznicy Niepo- 
dlegiości, zorganizowany przez 
PPS, wespół z klasowymi Związ- 
kami jg TUR-em, pozostawił w 
Żywcu niezatarte wrażenie. 

Właśnie w Żywcu symbolizowa 
na była potęga zaborców, gdyż 
tu znajdowała się siedziba Habs- 
burgów. Tu:aj uprawiano wśród 
ludu „kult dla potęgi Habsbur- 
gów“ a arcyksięcia chciano osa- 
dzić na tronie polskim. 

Lud żywiecki opar! się tym za- 
kusom i złożył piękne dowody, jak 
należy walczyć o Polskę Ludową. 
Również wielki zastęp synów 
dzielnego ludu żywieckiego stawi: 
się w szeregach Legionów. 

Dla uczczenia pamięci bohatę- 
rów, poległych w walce z przemo 
cą zaborców, ludność pracująca 
Żywca zgromadziła się przed 
dworcem kole;0w y i. 


Wiatr był mroźny, pogoda sło- 
neczna, W blasku cudownego 
s'ońica zgromadzeni przeszli pocho 
dem przy dźwiękach orkiestry ko 
lejowej na Rynek do Żywca. Nie- 
siono' dziewięć sztandarów. Mili- 
cja PPS. utrzymywała sprawnie 
porządek. Na Rynku oko'o usta- 
wionej trybuny oczekiwały na po- 
chód t'tumy ludności powiatu. 

Wko!o trybuny zgromadzonych 
byto przeszło 2000 osób. Orkie- 
stra odegra'a hymn państwowy, 
po czym zagaił wiec tow. Nieuwa 


żny z Koleb. Orkiestra odegrała, 


hymn robotniczy „Czerwony Sztan 
dar“. Na trybunę wszedł tow. 
Pysz, sekretarz OKR. i mówił o 
wielkiej przesz'ości ludu polskie- 
go, zrywającego się do walki o 
woiność w pows:aniach 1830 i 
1863 r. Nakreślił bohaterskie dzie- 
je walk róbotnika polskiego pod 
sztandarami PPS. w okresie od u- 
padku powstania 1863 roku. 


Oddał cześć pamięci bohaterów : 
Mireckiego-Montwiia, Okrzei, Ba- 
rona i pamięci tysięcy poleg ych 
w walce o Niepodlegiość. W koń 
cu wskazał na wielką rolę pierw- 
szego Rządu Ludowego, który wy 
tknął drogę rozwoju Polski. 


| 


Przemówienie swoje zakończył 
wezwaniem by i nadal lud pracu- 

cy maszerował pod sztandarami 
PPS. do Polski Ludowej, Polski 
Demokratycznej i Sprawiedliwo- 
ści Spolecznej. (Oklaski). 


Z kolei witany oklaskami za- 
brat g'os sekr. tow. Klimczak z 
Biatej. Mówca wykazał ob'udną 
rolę endeków w okresie gdy lud 
Polski walczył z caratem i zabor- 
cami o wolność. Podniósł żąda- 
nia klasy robotniczej w dobie obe 
cnej. Świat pracy Polski jest gwa- 
rantem . Niepodleg!ości, Przemó- 
winie tow. Klimczaka było kilka- 
krotnie przerywane burzą oklas- 
ków. 


Po przemówieniach ro”winął się 
pochód manifestacyjny, który prze 


Nominacja nowych p.ofesorów 
na wyższych uczelnia h w Warsza wie 


Ogłoszono Hstę nominacji nowych; grafii na wydziale humanistycznym. 


Egipcie | dzierając się wprost 
podążających 


profesorów na wyższych uczelniach | ksiądz dr. Jan Czuj, profesorem wy 
w Warszawie. Dr. Henryk Sikorski į działu teologicznego Uniwersytetu 
mianowany został profesorem far- | J. P, i dr. Tadeusz Miłobędzki pru- 
makologti na wydziale farmeceuty- | fesorem wydziału leśnictwa Szko- 
cznym Uniwersytetu J. P., dr. Bog- | ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
dan Zahorski, profesorem  antrvpo. | go: 


ków Przemys'u Spożywczego Mia- 
sta, a to samo uczynił Związek 
Pracowników Przemysiu Spożyw- 
czego dla Rzeżni. 

Ale władze miejskie na projekty 


owadów 


szedł pod Pomnik Grunwaldzki 
Ze siopnia pomnika tow. Pysz 
przemówił do żebranych. Mówca 
wyraził się, że „pomnik ten posta- 
wiio społeczeństwo żywieckie na 
pamiątkę pogromu hydry krzyżac 
kiej pod Grunwaldem, przez dziel 
ne rycerstwo polskie z rycerstwem 
litewskim. jeśli wróg wyciągnie 
rękę po nasze ziemie — sprawi- 
my mu nowy Grunwald", 


Orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar". Ludność wróciła do 
swych domów i do swych miejsco 
wości. O godz. 16-ej w lokalu Ra- 
dy klas. Zw. Zaw. odbyła się za” 
bawa. 


Lu- | zrezygnują za żadną cenę z postu 
zbiorowych 


IRAE EI ERNER E TES OE OEE IEEE, REST Z PEPE EO: K SE E, 


nicy miejscy musza Walczyć 


o swoje elementarne prawa 


sza zwłoka, wreszcie zamiast przy 
stąpić do rozpatrzenia wszystkich 
trzech projekiów umów razem, 
rozpoczę:o prace tylko od Rzeżni, 
co odsuwa inne projekty w przysze 
łość. 


To też ogół pracowników na» 
brał przekonania, że władze miej- 
skie obecnie chcą uniknąć zawie» 
rania umów zbiorowych. 


Ostatnio władze miejskie, pod 
naciskiem Związku Klasowego tte 
dzieliły pracownikom tak zw. za- 
pomóg zimowych, ale nie obejmy- 
ją one wszystkich pracowników 
(np. nie dotyczą sezonowców) nie 
są całkowicie bezzwrotne, ani, co 
najważniejsze, nie mogą zastąpić, 
jako jednorazowe, żądania uregu- 
lowania na stale warunków pracy 
i płacy pracowników, t. |. umów 
zbiorowych. 

Zarząd Okr. Zw. klasowego w 
dnin 30.XI b. r. wysłał żądanie 
zwołania konferencji z przedstawie 
cielami Związku do dnia 5-ge gru. 
dnia b. r., ale do dn'a dzisiejsze- 
go Zarząd Miejski na pismo to 
wogóle odpowiedzi nie udziefił. 

To też zgromadzeni stwierdzili, 
że wprawdzie dali wyraz swojej 
całkowitej lojalności wobec swoich 
wiadz miejskich, po raz nie wia- 
domo który, i cierpliwie czekali na 
za'atwienie projek'ów, ale jednake 
że dalsza zwłoka jest już nie mo» 
żliwa i nie mając innego wyjścia 
pracownicy Wodociągów i Kana» 
lizacji oraz pracownicy Zaklada 
Oczyszczania Miasta dwukrotnie 
już zmuszeni byli do przerwania 
pracy na znak protestu, a ostatnie 
uczynili to w dniu 9 grudnia b. f. 


Zgromadzeni stwierdzają, żę nie 


tatu zawarcia umów t 
są gotowi pod kierownictwem 
Związku prowadzić każdą akcję © 
przeprowadzenie swoich postula. 
nie minimum płacy, 15% podwyże 
kę uposażeń, 13-tą pensję, przes 
strzeganie we wszystkich działach 
pracy 8-godzinnego dnia pracy, 
przywrócenie awansów, zawarcie 
umów zbiorowych i ulepszenie do 
tychczasowych umów zbiorowych, 
przywrócenie wszystkich odebra- 
nych w ostatnich latach świadczeń. 


RE ANETY a 


Ruda miedzi 
pod Zaleszczykami 


W okolicach Zaleszczyk i Ho- 
rodenki odkryto zioża rudy mie- 
dzianej. Grubość żył wynosi oko- 
‘o 50 cm. a zawariość miedzi w 
rudzie przekracza 5 proc. 


Państwowy Instytut (ieologicz- 
nl postanowił kontynuować prące 
w ciągu zimy. Gotowość przystą- 
pienia do poszukiwań wyraziła ró 
wnież Wspólnota Interesów. 


Dotychczas wniesiono do Urzę- 
du Górniczego 7 ofert na wydoby 
wanie rudy. 


W ostatnia niedzielę przed wyborami 


Ostatnia niedzielą przedwybot- 
cza dała organizacjom naszym ©0* 
kazję do wytężonej agitacji wybor 
czej. Zgodnie z zapowiędzią od 
samego rana odbywały się wiece 
i zgromadzenia w lokalach organi 
zacyjnych, salach niektórych kin i 
pod go'ym niebem. 

Po mieście przez całe przedpołu 
dnie jeździły udekorowane flaga- 
mi samochody ciężarowe, Z któ- 
rych rozrzucano ulotki , również 
do tego celu wielu tow. szoferów 
oddato swe taksówki, których ko. 
rowód, liczący kilkadziesiąt aut, 
krążył po mieście. 

Wszędzie te nasze grupy propa 


gandowe spotykały się z manifesta 
cjami sympatii przechodniów — 
zwłaszcza wśród robotniczych 
dzielnie. 

Odbyio się kilkanaście wielkich 
zgromadzeń okręgowych i dwa 
zgromadzenia » akademie dla ko» 
biet. 

Poza tym adbyto się kitka mniej 


szych zebrań lokalnych, które 
zgromadziły łącznie kilka tysięcy 
słuchaczy. 


Robotnicza i pracownicza Wafe 
szawa w ostatnią niedzielę odsło= 
ni'a swe oblicze, pozwalając na 
iaknajlepsze nadzieje co do wynie 
ków. wyborów. 


W niedzielę w nocy w domu nr. 92 
przy ul. Smoleńskiej na Targów- 
ku w Warszawie, popełnili samo- 
bójstwo Anastazja Kwiatkowska, 
lat 29. zam. w tymże domu, i Wa- 
cław Mazur, lat 37, zamieszkały w 


Suwałkach. Na miejsce przybyła 
poticja. Wezwano lekarza Pogoto= 
wia Ratunkowego, który stwiefe 
dził zgon obojga wskutek otruciz 
nieznaną trucizną. 

Żadnych listów nie zostawili. 
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Reduta bez obrońców 


Po oówiadczenii p. pulk. W. Sławka 


P. puik. Walery Sławek rzu- 
cił ostatnią grudkę ziemi na tru- 
mnę sejmowej ordynacji wybor- 
czej r. 1935. Powiedział to sa- 
mo mniej więcej, co powiedział 
p. wice-prezes Rady Ministrów, 
E. Kwiatkowski: powiedział, że 
popelniono bląd. 

niosek jest tylko jeden: 
skoro popełniono bląd, należy 
błąd naprawić. 

P. Sławek postąpił słusznie i 
rozumnie, gdy stwierdził publi- 
cznie, że się pomylił. To stwier- 
dzenie nie przynosi p. Sławko- 
wi żadnej ujmy. Wręcz przeci* 
wnie. Tylko ludzie, 
poczuciem odpowiedzialności hi- 
storycznej, mają odwagę przy- 
znawania się do własnych błę. 
dów. Takie przyznanie się nie 
pomniejsza szacunku dla nich. 
Wręcz odwrotnie: zapewnia sza- 
cunek, 

Ale przyznanie się do wiefkiej 
pomyłki nie oznacza — i ozna- 
czać nie może — uspratwiedliwie 
nia wielkiej pomyłki. Bo sama 
pomyłka kosztowala i kosztuje 
Polskę nie mało, P. Sławek wpa 
kował nas — piszę to bez gnie- 
wu i całkiem bezstronnie—wpa* 
kowa? nas wszystkich swoją or» 
dynacją wyborczą r. 1935 w śle- 


py zaułek. 
Rozumiem, że p. Sławek — 
wtedy, w r. 1935 — nie mógł 


przewidzieć trudności międzyna. 
rodowych, które wyrosły dla ca- 
łego świata — nie tylko dla Pol- 
eki — w r. 1938, Ale jednak — 
powtórzę to, co pisałem przed 
trzema przeszło laty: 
„Polska nie jest królikiem, 
przeznaczonym Sea eksperymen- 
t 


Żeby robić „eksperymenty” nad 
żywym ciałem własnej Ojczy” 
zny, — trzeba mieć za sobą wo” 
lę narodu. Tego uzasadnienia 
p. Sławek nie posiadał... To roz 
strzyga. rów Hi 

Bo to są „imponderabilia”, jak 
rakwiał Józef Piłsudski. 


LJ 

Trudno. Stało się. W tej 
chwili chodzi nie o rekrymina- 
cje, — tylko o to, by z tej całej 
sytuacji wybrnąć. 

P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej nie uznał za możliwe powie- 
rzyć sprawy zmiany ordynacji 
wyborczej lzbom poprzednim. 
Powierzył ją lzbom, wybra- 
nym w dn. 6 listopada na pod- 
stawie dawnej ordynacji wybor» 
czej. Nowy Sejm powołał ko- 
misję odpowiednią, złożoną pra 
wie wyłącznie z pp. posłów, na- 
leżących do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

W tym punkcie popełniono — 
zdaniem moim — nowy bład. 

Zagadnienie zmiany ordyna- 
cji wyborczej jest dla Polski dzi 
siaj, w obliczu niełatwego poło- 
żenia międzynarodowego, zasa” 
dniczym problemem państwo- 
wym. lnicjatywa sposobu roz- 
wiązania tego problemu nie po- 
winna spoczywać w rękach jed- 


obdarzeni | 


nego obozu politycznego. Taki 0-'ciem najlepszym, gdyby projekt 
bóz — nawet mimo woli, 


przy 
nz jlepszych intencjach, może je- 
dnak ująć zagadnienie ze stano 
wiska potrzeb własnych, zapomi 
nając o tym, że potrzeby własne 
jednego obozu nie muszą być ko- 
niecznie połrzebami Rzeczypo” 
spolitej. 

Król - „mieszczanin” francu- 
ski, Ludwik Filip, chociaż los ob 
darzył go głową w kształcie gru- 
szki, — posiadał zmysł humoru. 
Za jego panowania (1830 — 
1848)kwestia demokratycznej re 
łormy wyborczej powracała wie- 
le razy na porządek dzienny ży- 
cia politycznego Francji. Król 
mawiał do ministrów: 

„powierzę to wszystko posłom 
aktualnym: wtedy mamy czas...” 


Posłowi „aktualni”  przewle” 
kali istotnie aż do lutego r. 1848. 
Taka bywa najczęściej psycho- 
logia zbiorowa posłów „aktual- 
nych "e. 

>o 

Nie widzę żadnego powodu, 
dle którego mielibyśmy powta- 
rzać błędy lat dawno minionych. 


Dlatego sądzę, że byloby wyjś- $ 


ustawowy nowego prawa wybor 
czego wyszedł 

z inicjatywy Głowy Państwa, 

co umożliwia całkowicie Kon- 
stytucja kwietniowa. P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej ma pra- 
wo inicjatywy ustawodawczej. 
Z natury swego stanowiska ujmo 


wać musi zagadnienia państwo=' 


we z państwowego wyłącznie 
punktu widzenia, — nie z punk- 
tu widzenia jakiegoś jednego o- 
bozu politycznego. 


Decyzja należy, oczywiście, | 


do P. Prezydenta, i tylko do nie. 
go. Wydaje mi się wszakże, że 
takie wyjście ze „ślepego zauł- 
ka", w który wpakowała nas or 
dynacja wyborcza r. 1935, było- 


by wyjściem rozumnym i możli” į 


wym... możliwym dzisiaj jesz- 
cze.» 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. | 


Czy raliłeś już 
Płaskie Extra? 


Prawo i prawnicy 
0ZN-owy Zjazd prawników 


W niedzielę odbył się w War |ani mowa ani rezolucja nie precy- fte", Rosenberg oskarża kler (ka- 
szawie w oficerskim kasynie gar- |zują. Rezolucja powiada tylko, że tolicki i protestancki) o zdradę, bo 
nowym Zjazd zespołów praw- | prawo polskie nie może być w 
niczych OZN. Na zjazd poz epp z MORALNOŚCI 

HRZEŚCIJA 


nizo! 


pono 500 prawników z całej P 


z min. Grabowskim na czele. polskie „NIE MOŻE BYĆ 


Szef OZNu p. gen. SKWAR. 
CZYŃSKI wygłosił mowę, z któ» 
rej przytaczamy dwa ustępy. Pier 


wszy: 


WYCH i zagadnieniowych, prze. 

widywanych w strukturze organi- 

zacyjncej uaszego Obozu, 

Niektóre pisma („Kurier P. 2 
ski“) podkreślają ruoment „ZA: 
WODOWY" i skłonni są wiązać z 
tym  „korporatywny* charakter 
ordynacji wyborczej, ku któremu 
pono się skłania część OZNu w 
Sejmie. 

Drugi ustęp: 

Rola ich (prawników) w życiu pań- 
stwa nie ogranicza się tylko do su 
miennego sprawowania swego zawo» 
du. Poza tym pamiętać muszą o swych 
naturalnych kwalifikacjach do wydaj- 
nej i przodowniczej pracy w życiu 
społecznym i a pracy tej umieć wy 
nieść najlepsze obserwacje niezbędne 
do tworzenia nowych podstaw naszego, 
polskiego prawa i do umiejętnego sto» 
sowania go w życiu. 

„POLSKIE PRAWO"... W tym 
samym duchu („polskiego pra- 
wa“) została ułożona także rezo 
lucja zjazdu OZN-owych prawni: 
ków. Bliżej „polskiego prawa“ 


Komunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowycu — nakiądem Centralnego Wydziaiu Samorządowego 
P. P, S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 

1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


MIEJSKICH“ cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 


ZAUFANIA P. P. $. 1 KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 209 egz. obydwie broszury liczyć się 


bdzie — 20 gr. 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 
3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O 


WYBORZE RADNYCH GRO- 


MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Tą aktualna i bardzo ważna dla każdego dzia!acza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 


wiejskich. 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K.,W. P. P. S. WARSZAWA l, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 


SEKRETARIAT GENERALNY 
c. K. W. P, P, S. 


Bodaj bratnią dłoń bezrobotnym. 


Złóż ofiare na 


POMOC ZIMOWA. 
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prawo 
ODBI. 
CIEM NIEPOLSKICH STOSUN- 
KÓW CZY TEORYJ". 

To nie jest jasne. Musimy po» 
czekać, aż OZN czy jego prawni 
cy sprecyzują swe stanowisko. 

W każdym razie nie ma nic 
w mowach i uchwałach o ko 
nieczności ścisłego przestrzegania 
PRAWA W ŻYCIU. Ani o wolno 
ści abywatelskiej, która winna być | 
strzeżona przez prawo, Niegdyś | 
stary Kant pisał, że istotą państwa 
powinna być wolność, strzeżona 
przez prawo. 

Nie ma też w uchwałach nic o 
prawach SZEROKICH MAS, — 
prawach w Państwie i dla Pań. 
stwa. 

Zjazd ograniczył się tylko do 
formuł ogólnych, — wedle spra 
wozdań OZN-owej prasy. Wobec | 
tego istota „polskiego prawa* w| 
OZNowym zrozumieniu pozostaje 
nieznaną, 

K. CZ. 


ŃSKĄ. I że 


Dekret prasowy 


Komunikat Zarządu Główn 


w Sprawie de retu prasowego 


Dnia 11 grudnia obradował w 
Warszawie Zarząd Giówny Związ 
ku Dziennikarzy R. P., któremu 
Wydział Wykonawczy Związku 
złożył obszerne sprawozdanie Z 
akcji w sprawie dekretu prasowe” 
go i przedstawił memoriał, ziożo- 
ny p. prezesowi Rady Ministrów 
w sprawie przepisów wykonaw- 
czych do tego dekretu. 

Po dyskusji, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele wszystkich 
11 zrzeszonych syndykatów, po- 
wzięto uchwały, zawierające wy- 
tyczne dalszej działalności Związ* 
ku w sprawie dekretu prasowego. 

Zarząd główny w myśl art. 5-g0 
Konstytucji i swoich uchwał z dn. 
20 listopada, trwa przy zasadzie 
wolności prasy w granicach naj- 
ogólniej pojętego dobra powszech 
nego i poleca Wydzia!'owi wyko- 
nawczemu prowadzenie dalszej ak 


Nr. 22 „Chłopskiej Prawdy" 


Ostatni numer „Chłopskiej Praw. 
dy" przynosi artykuły: „Wybiera- 


my chłopski samorząd" — Stefana, 


Matuszewskiego", „Ostatnie dekre- 
ty rządowe” — Kazimierza Mamro- 
ta, „Najnowsze 


r. 3 


Helena z Czayczyńskich 


| NIEDZIAŁKOWSKA 


Zmarła w Wilnie dn. 11 grudnia 1938 r. 


Pogrzeb odbędzie sie w Wilnie we wtorek 


13 b. m. o czym zawiadamiają 


DZIECI, SIOSTRA i WNUKI 


siksżnąd 00 BIE. 


„ZDRADĄ“? 

Walka z kościołem w „Ill.ciej wne jeszcze wrócimy. Ciekawe 

Rzeszy” wzmaga się, Krakowski [ale zrozumiałe), że prasa endec- 

„IKC.“ we wstępnym artykule ka i OZNU-owa — takie „katolit 

sireszcza elaborat Rosenberga, ; kie“ — o prześladowaniach kato- 

umieszczony w miesięczniku „Na |lików w „Ill Rzeszy“ nie pisze 
tional + Sozialistiche. Monatshe- | prawie nic... 

WYBORY GROMADZKIE. 
Obok wyborów do rad micj- 

skich większych miast odbywają 
się wybory do rad gromadzkich. 
„Kur. Polski* zapewnia, że te wy- 
bory naogół są „czyste“. Ale z 
wyjątkami... 

Niestety, nie wszędzie starosto- 
wie stają na wysokości zadania 
Tak np. w głośnym z wyborów 
sejmowych powiecie . wileńsko. 
trockim zostały unieważnione w 
szeregu wypadków listy wyborcze 
do rad gromadzkich. Delegacja lu 
dności, prowadzona przez działa- 
czy Str. Ludowego, zgłosiła 


podczas paktu „monachijskiego“ 
zarządził modły © pokój! Rosen. 
berg piorunuje: 
Ponieważ — brzmi oskarżenie 
— mie inaczej zachował się w 
tym czasie także niemiecki ewen 
gelicki kościół, t zw. wyznanio- 
wy, a nie okazał radości nawet 


kiego, a jako takie ponieść mu- 
szą wszystkie skutki dokonanej 
zdrady. 


Ta tajemnicza zapowiedź wodza 
neopogaństwa A. Rosenberga pa- 
dła niewątpliwie w porozumieniu 
z najwyższymi czynnikami wła- 
dzy państwowej Trzeciej Rzeszy| CZY PŁK. WENDA USTĄPI? 
1 już w przeciągu kilku dni przy-| W związku z oświadczeniem 
brała kształt konkretny w odnie- | szefą sztabu O. Z. N. „płk. Wen- 
sieniu do kościoła ewangelickiego. | dy, „Goniec Warsz." pisze, że je. 

W myśl zarządzenia ministra | go zatarg z min. Kwiatkowskim 
dla spraw kultu dra Rusta pasto- „aczkolwiek już formalnie za. 
rom, którzy zarządziłi modły aj kończony, będzie miał swoje dal- 
pokój w dniach „czechosłowac. | sze konsekwencje. M. in. taką 
kich" odjęto wszelkie pobory... konsekwencją będzie ustąpienie 

: płk. Wendy z zajmowanego stano 
wiska. Jeśli nie nastąpiło ono już 

w chwili obecnej, to pochodzi to 

jedynie stąd, że chciano zachować 

pewne pozory”. 

Na urząd szefa sztabu O. Z. N. 
wysuwa się pono min. Ulrycha. 

PREZYDENT STARZYŃSKI 

PRZEMAWIA... 


W „Kurierze Porannym“ znaj- 
dujemy „mowę* p. prezydenta 


premiera Składkowskiego. 


230 Zw. Dzienna. (arzy R.P. 


cji, celem zmiany tych postanowień 
prawa prasowego z dnia 21.XI 
1938 r. które nie odpowiadają Starzyńskiego na OZN..owym ze- 
powyższej uchwale. braniu przedwyborczym na Mo- 

O wynikach tej akcji będzie po-, kotowie. Dowodził, że nie jesi 
informowany walny zjazd Związ- | hańbą być mianowanym prezy- 
ku. dentem (przez sanacyjny rząd), a 

Zarząd główny zamanifestował 
solidarność całego zrzeszonego 
dziennikarstwa jednomyślnym po” 
wzięciem uchwał i zatwierdze- 
niem prac Wydziału wykonawcze. 
go w okresię ostatnich trzech ty” 
godni. Równocześnie uchwalił za- 
rząd podziękowan'e czionkom ko- 
misii, któ: pracowała nad me 
moriałem w sprawie przepisów wy 
konawczych, a w szczególności 
prawnikom i naczelnym redakto- 
rom, którzy fachową radą przy- 
czynili się do sformu:owania tez 
tego memoriału, 


kieszonkowy, 


| dzo obszernie, 


się 
do starosty z prośbą o om 
cenie ważności tych list. Poza | ero 
tem w gminie rudomińskiej zbie. | turalnie o odsunięcie Francji od 
rane są podpisy pod petycję do | tego problemu. „Polonia“ pisze: . 


em naszeg! 
formatu 15x10,5 cm. i obejmuje m. in.: 
bogaty dział organizacyjny (nftormacje o ruchu politycznym, zawodoe 
wym, kuliu:ainym, spółdzielczym, po 
gsografię polityczną Polski (źrodło.ve informacje e stronnictwach i fu- 


Redaktora Naczelnego naszego pisma tow. Mieczysiawa Niedziałkowskieg0 
spotkał c os wielki i bolesny. Zmarła w Wilnie Matka, szrdaczn e, g974(0 KOLAANI. 

W dniu pogrzebu przesyłamy tow. N.edziałko Siiamu, przebywa atemu w 
Wilnie, wyrazy szczerego współczucia. Wszyscy wspólprzcownicy Redakcji, Admi- 
nisiracji i Drukarni naszego pisma, a takźe redaktoszy i pracowa.cy innyih p sm 
partyjnych iączą sę we wspólnej Koado.enCi. 


Przegląd prasy 


Do artykuiu Rosenberga zape- | potem tak zachwalał OZN..owych 


kandydatów: 

To nie jest obojętne czy w Ra- 
dzie Miejskiej zasiądzie człowiek 
cichej, lecz jakże twórczej pracy 
dla rozwoju naszej dzielnicy inż. 
Kamier — czy krzykliwy wiece- 
wiec pepesowski. 

P. Starzyński sądzi, że czło- 
wiek, stojący na innym klasowym 
stanowisku, niż OZN., musi być 
koniecznie „krzykliwym wiecow- 
cem“, Bardzo uproszczone pojmo 
wanie sytuacji. Postaramy- się p. 
Starzyńskiemu odpowiedzieć ob- 
szerniej. 


DEKLARACJA FRANCUSKO- 
NIEMIECKA. 


O tej deklaracji pisze prasa bar- 
np. „Kurięr Wafe 
szawski*. Wszyscy łączą deklara“ 
cję z zagadnieniem stosunku Fran* 
cji do problemu Europy środkowej , 
i wschodniej. Hitlerowi chodzi Nae, 


Ostatecznie przyjdzie czas, kie- 
dy nawet najbardziej zaślepieni i. 
wierzący w możność utrzymania. 
pokoju za wszelką cenę politycy 
francuscy zdadzą sobie sprawę, że 
wielkie kłopoty francuskie zaczęty 
się właśnie — od Monachium, 
Wszak bez ustępliwości monachije 
skiej Włochy nie śmiały by nawet 
marzyć głośno o Korsyce, Nicel, 
czy Sabaudii. Wszak bez Mona- 
chium nie byłoby mowy o zaspo- 
kajaniu niemieekich pretensyj ko» 
lonialnych — z francuskiej kie- 
szeni. Wniosek a tego prosty. Jeśli 
chce się utrzymać pozycję mocar- 
stwową 1 oddalić niebezpieczeń. 
stwo od własnych granic, trzeba 
utrzymać i węmocnić swe wpływy 
w Europie środkowej 4 wschodniej. 
Bo inaczej trzeba będzie już wal- 
czyć na własnych granicach. 


Temu problemowi poświęcamy 
w dzisiejszym numerze specjalny 


artykuł. 
K. CZ. 


Już 20 arudnia 


będzie do nabycia uiezżędny dla każdego człowieka pracy, 
ilustrowany 


KALENDARZ-1NFORMATOR NA 1939 R. 


o wydawnictwa. Kalendarz zawierać 


będzie 200 
przegląd sytuacji politycznej, 
radnik 


organizacyjny, adresy), 


chaca politycznych w Polsce), poradnik prawny, cyfry e Polsce, dział 
literacki, hunior, bogate informacje z różnych dziedzin. i 


swiątkowskiego i cały szereg arty- 
kułów drobniejszych Zz szerokiego 
świata; głosy ze wsi i folwarków, 
wiadomości spółdzielcze it rolnicze. 


cztowa 10 gr, 
Dia kolporierów następ: 


cjalistyczne dla wsi. ` kalendarz", 


„Kalendarz Swiata Prat)" 7" luzuego owiatowego 


robotnika i pracownika umysłowego. 7 
Cena ZA SZT. 40 GR. przy wysyłce na prowincję dochodzi opłata poe 


rabaty: przy zamówieniu 10 sztuk gr. 30 

za sztukę, do 50 sztuk gr. 25 za sziukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za sztukę. 
Zamówienia prosimy kierować do administracji centralnej: 

SZAWA 1, UL. WARECKA Nr. 7 z jednoczesnym 

tówki na konto P. K. U, Wyd. „łtobotnik* Nr. 175 s dopiskiem „tt 


WAR- 
gu 


Kapitał a zysk 


Wydarzenia polityczne poważ- 
nie zmieniły naszą sytuację gos- 
podarczą. W ciągu nieomal 24 go- 
dzin wzrósł nasz potencjał eko- 
nomiczny na dwóch podstawowych 
odcinkach. Staliśmy się bogatsi o 
20% w dziedzinie wydobycia wę- 
gla (i to węgla wysokowartościo- 

. wego — koksującego), staliśmy 
się bogatsi o 50% w dziedzinie na 
szej produkcji metalurgicznej. 

Ten wkład Śląska Zaolzańskie- 
go do wspólnej „kasy“ — to rzecz 
konkretna. Ale pieniądz, który le- 
ży bezczynnie, przemysł, który le- 
ży odłogiem, surowiec, z którym 
nie ma co robić — to są wszystko 
wartości względne, nie przynoszą- 
co pożytku spoiecznego. I dla tego 
dziś, gdy ocenić chcemy te zyski, 
jakie nam Śląsk za Olzą przynieść 
może — musiiny powiedzieć: Za- 
czekajmy z bilansem, aż do chwili, 
gdy stwierdziliśmy niewątpliwie, 
że nietylko wzrósł „kapita”* — 
ale i „procent“. 


Przyłączenie kopalni I hut za-|j. 


olzańskich stawia nas wobec 
wzmożonej konieczności rozbudo- 
wy, uaktywnienia naszego gospo- 
darstwa. Nie możemy — nie wol- 
no nam nastawić się biernie na 
eksport jedynie surowców lub pół- 
fabrykatów (tym bardziej, że eks- 
port ten spotyka się dziś z poważ- 
nymi trudnościami natury dewizo- 
wej, kontyngentowej, konkurencyj- 
nej wreszcie). Sama piowizorycz- 
na umowa z okrojoną Czecho-Sło- 
wacją wystarczyć tu nie może, 
gdyż chłonność przemysiu cze- 
skiego na skutek utraty Sude- 
tów zmalała prawie o 70 proc, 


. Musimy rozszerzyć nasz rynek 
wewnętrzny, Musimy rozbudować 
nasz przemysł PRZETWÓRCZY— 
i UINTENSYWNIĆ PRODUKCJĘ 
ROLNĄ. To jest „Problem cen- 
tralny* — według określenia p. 
Tadeusza Lechnickiego („Problem 
centralny'* wydawnictwo „Rój'). 


Niejednokrotnie słyszeliśmy z 
ust- tak „oficjalnych“, jak pp. re- 
daktorzy „Gazety Polskiej" — że 
ci, którzy pesymistycznie odnoszą 
się dó polskich osiągnięć ekono- 
micznych — są „defetystami". De 
fetystami byli I ci, którzy krytycz- 
nym okiem spoglądali na zwycię- 
stwo... nad wskażnikiem produk- 
cjt . 

Ta negatywna ocena wszelakiej 
krytyki jest „powiedzmy, niezupe3- 
nie słuszne. Na krytykę ostrą np. 
naszej gospodarki rolnej pozwala 
sobie nawet bliski pp. z „Gazety 
Polskiej“, cytowany już p. Tad. 
Lechnicki. Jego uwagi mają cha- 
rakter tak „radykalny“ i „defety- 
styczny", że mogłyby figurować 
na wstępnym miejscu... w piśmie 
najbardziej „żydo - komunistycz- 
nym“, 

Cóż więc pisze p. Lechnicki? 

Pisze, że: „W stosunku do ca- 
tego rolnictwa europejskiego rol- 
nictwo polskie w niepodległym kra 
ju przegrało w wyścigu pracy". 


Nasza wydajność z hektara spa- 
dła — podczas gdy w takich na- 
wet krajach jak Finlandia, Esto- 
nia — wzrosła, Spadł przychód 
czysty z hektara. Spadła mlecz- 
ność krów. Nawet „Dzielnice kra- 
ju“, które posiadały starą inten- 
sywną produkcję, cofnę*y się wy- 
datnie w stosu ku do okresu przed 
wojnnego'*. — „..produkcja rolni- 
cza, zwłaszcza zbóż, nie podąża 
za przyrostem ludności kraju". 


Gospodarujemy źle, b. źle — 
ocenia autor. Nie potrafimy wy- 
konać nawet zamierzonych pla- 
nów. Plan „azotowy“ (zużycia na- 
wozów sztucznych — azotowych), 
zbyt może optymistyczny — prze- 
widywany na lata powojenne 1920 
i 1924 — jest nie proporcjonalnie 
wielki wobec rzeczywistego zuży- 
cia azotu w roku 1937. (Nawet 
w 1913 r. zapotrzebowanie azotu 
było o przeszło 9000 ton większe 
niż w 1937 r,). 


Defetystyczna ocena? Nie! — 
słuszna. jedynie. 

P. Lechnicki nie tylko jednak 
krytykuje. Chce również znaleźć 
„Praktyczne środki wyjścia”. znaj 
duje je w tym właśnie programie, 
który niejednokrotnie proponowa- 
liśmy: — Parcelacja (ramy jed- 
nakże ustawy o reformie rolnej z 
28 grudnia 1925 r. są tu znacznie 
za skromne, komasacja, usunię- 
cie „nożyc cen*) rozpiętość mię- 


dzy cenami towarów nabywanych 
przez rolników, a cenami uzyski- 
wanymi przez nich za płody rolne, 
rozbudowa kredytu, intensyfikacja 
upraw specjalnych, uregulowanie 
transportu, organizacja zbytu, roz 
wój spółdzielczości... 


et 
+ 


Gospodarka Śląska za Olzą 
przynieść nam może konkretne 
zyski, ale na to potrzebne jest, prze 
de wszystkim znalezienie „konsu- 
menta wewnątrz kraju, którego 
dziś nie ma“, 


Pan Leclinicki spożywcę widzi 
w rolniku. Ale, by stał się on z 
konsumenta potencjalnego — rze- 
czywistym — trzeba, by „Wycho- 
wane w niepodległej Polsce poko- 
lenie synów chłopskich — miao 


kad 


ambicję wzięcia odpowiedzialności 
za losy wsi i kraju w swoje ręce i 
odsunięcia zgranych  reakcyjnych 
doktrynerskich adwokatów i po- 
średników, którzy nie mając po- 
czucia rzeczywistości wsi, chcą in- 
teresy tej wsi reprezentować”. — 
(Szkoda, że autor nie wytłuma- 
czył bliżej — jak sobie ten pro- 
gram wyobraża — czy aby nie w 
ramach Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego? | kto są ci „reakcyjni 
doktrynerscy adwokaci i pośredni- 
cy“?), 


„Bez politycznej siły wieś pol- 
ska nie zlikwiduje wyzysku i przy- 
wilejów, które odbierają jej warun 
ki rozwoju“, 


RUDOLF LESSEL 


Str 4 


Prasa a polityka 


zagraniczna 


Na marginesie porozumienia francusko - niemieckiego 


Przed 1 3laty podpisała Fran- 
cja i Niemcy w Locarno po raz 
pierwszy- pakt porozumienia przy 
współudziale Anglii i Włoch oraz 
Polski i Czechosłowacji. Już wów- 
czas propaganda niemiecka za- 
równo dyplomatyczna jak i praso- 
wa usiłowała wbić klina między 
Francję i Polskę i wyraźnie wska- 
zywała, że definitywne uznanie 
granic francuskich powinno zapo- 
czątkować nową erę przyjaźni 
francusko - niemieckiej, ale źe ła 
przyjaźń nie powinna być przesz- 
kodą dla „pokojowej“ rewizji sta» 
nu terytorialnego na Wschodzie. 


Polska opinia publiczna — mi- 
mo bardzo silnych nestrojów pro- 
francuskich — odniosła się z du- 
żym krytycyzmem do niezwykłego 
na owe czasy zwrotu francuskiej 


Międzynarodówka faszystowska 


Bezdrożanacjonalizmu 


dzynarodową, mającą do czasu|si się karmić najstraszliwszą fie- 
wspólne cele, wspólny plan, dzia- | wolą, najokrutniejszym upokorze- 


Jeżeliby wywieśc faszyzm od 
ojca, który woli pozostać w cie- 
niu, a którym jest kapitalizm, i 
od matki, której na imię nacjona- 
lizm, to musi się stwierdzić, że 
potomek nadał cechom swoim ro- 
dziców znamiona iście hitlerowsko 
niemieckiej kolosalności i typowo 
'faszystowsko - włoskiej przesady. 
Różnica ta występuje na każdym 
terenie. 

Nacjonalizm jest poczuciem 
przewagi moralnej własnego naro 
du nad innymi i dążeniem, aby je 
sobie podporządkować. 

Żaden jednak z wielkich naro- 
dów faszystowskich nie zdoła na 
własną rękę zwyciężyć narodów 
w pełni lub częściowo jeszcze de- 
mokratycznych i dlatego doszło do 
porozumienia wielkich potęg faszy 
stowskich, do faktycznego trój- 
przymierza Niemiec, Włoch i Ja- 


ponii. 

Nacjonalizm,  doszedłszy do 
szczytu, zapomniał o swych punk- 
tach wyjścia, sprzeniewierzył się 
im w sposób niesłychanie jaskna- 
wy, Hitlerowiec, w własnym prze- 
konaniu wysoki, jasny Germanin, 
uważa się za powołanego do rzą- 
dzenia światem. Faszysta włoski, 
w oczach własnych potomek Rzy- 
mian, żywi te same marzenia, choć 
rzymskości zadają kłam jasne, 
germańskie oczy mieszkańców ni- 
ziny weneckiej i kędzierzawe wło- 
sy, ciemna cera, świadcząca © 
maurytańsko - afrykańskim — po- 
chodzeniu wielu Włochów połud- 
niowych, przede wszystkim zaś 
mieszkańców Sardynii. Mały, żół- 
ty, skośnoooki Japończyk, chce 
być panem Azji, zapanować nad 
największą częścią świata. Tery- 
toria łowów zostały mniej więcej 
rozdane. Myśliwi porozumieli się 
między sobą, posługują się naj- 
bardżiej nowoczesną bronią fizy- 
czną, ale broń duchowa zaczerp- 
nięta jest z najdzikszych, najciem- 
niejszych okresów historii, zawra- 
ca nas ku prawom dżungli. Nie 
mają między sobą nic wspólnego 
— poza żądzą łupów i krwi. 

Propaganda faszystowska jest 
uporczywa, hałaśliwa, ogłusza 
swoje ofiary, a terror nie pozwala 
rozsądkowi dojść do głosu. Bo 
gdyby oddać mu na chwilę głos, 
to przecież znalazłby się nie jeden 
hitlerowski Germanin, który by za 
pytał, dlaczego ma gardzić Sło- 
wianami, dlaczego ma pastwić się 
nad Żydami „jako ludźmi innej ra- 
sy, a równocześnie ma wymieniać 
uściski przyjażni z ludźmi tak ra- 
sowo do niego niepodobnymi, jak 
Włoch i Japończyk. Faszyzm, hy- 
pernacjonalizm w _ kolosalności 
Swojej zatracił wszelką miarę, a 
opętany żądzą władzy, zdobyczy, 
krwi z narodowego stał się mię- 
dzynarodowym. 

Określenie „międzynarodowy fa 
szyzm* jeszcze parę lat temu mo- 
gło się niejednemu wydawać pa- 
radoksem, wymyślonym przez roz 
maitych „międzynarodowców* w 
tym celu aby zdyskredytować prą- 
dy narodowe czyli nadnarodowe. 
Obecnie jednak nawet ślepy wie, 
że międzynarodówka faszystow- 
ska jest jedyną organizacją mię- 


POMADE 


łającą celowo i skutecznie. J-kże 
w zestawieniu z nią nieśmiałymi 
i zindywidualizowanymi wydają 
się próby współdziałania sił demo- 
kratycznych, a nawet nieraz $0- 
cjalistycznych świata! Liga Naro- 
dów, niedoskonałe siłą rzeczy 
wcielenie wielkie idei, której nie 
użyczono należytego poparcia, 
przeżywa ciężkie przesilenie. Ru- 
chy faszystowskie w różnych kra- 
jach szczują przeciw różnym rze- 
komym międzynarodówkom, któ- 
rymi dziś są masoni, a jutro za- 
pewne będą katolicy. Czynią to 
dlatego, aby odwrócić uwagę od 
własnej „potężnej, sprawnej i dzię 
ki temu grożnej międzynarodówki, 

Nie znamy trybów ani ośrodków 
tej organizacji. Nie zaglądaliśmy 
do jej wnętrza, poznajemy ją w 
tym, co czyni i czym grozi światu. 
Niemcy rasistowskie nie zwykły od 
nosić się ze specjalnym szacunkiem 
do narodów bałkańskich, a więc 
do Rumunów. Ale czyż nie jest 
rzeczą zastanawiającą, że na wieść 
o śmierci Codreanu tajemnicza 
centrala faszystowska wydała ha- 
sło, na które rozpętała się orgia 
propagandy  antyrumuńskiej w 
Niemczech i gdzie indziej, a co 
jest dla nas rzeczą wysoce zasta- 
nawiającą, akcja ta objęła rów- 
nież znaczna część reakcyjno-na- 
cjonalistycznej prasy polskiej. 

Międzynarodowy faszyzm jest 
potwornym płodem powojennego 
zdziczenia „nawrotu niedojrzałych, 
zbłąkanych umysłów ku barbarzyń 
stwu. Zatraci! on po drodze wszel 
ką treść, którą odziedziczył po na- 
cjonalizmie. Żądza władzy, niena- 
wiść stały się wszystkim. Środki 
wszystkie są dobre, o ile wiodą 
ku celowi. Cezarystyczny obłęd je- 
dnostek „objaw występujący w o- 
kresach dziejowych przesileń, mu- 


Fad 


umisirz Kowna 


Wczoraj w godzinach rannych 
przybył do Warszawy z oficjalną 
wizytą do prezydenta m. st. War 
szawy burmistrz m. Kowna min, 
Antoni Merkys, 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 


niem dziesiątek milionów niewol.- 
ników. Faszyzm międzynarodowy 
w swoich stosunkach wewnętrz- 
nych, w swojej hierarchii ma dwa 
oblicza: pełna nadludzka wolność 
dla wodzów, zażywających czci 
niemal boskiej i straszliwa nie- 
wola dla poddanych. 

W dżungli nie obowiązują żad- 
ne prawa, a umowy nie mają żad- 
nego znaczenia. Rządzą instynkty 
i najpotężniejszym z nich jest żąd 
na zdobyczy i ofiar żarłoczność, 
Dlatego jest jasną rzeczą, że u- 
mowy zawierane z- przedstawicie- 
lami międzynarodowego faszyzmu, 
że ustępstwa, które im się czyni, 
nie mogą dać żadnego wyniku, nie 
umacniają pokoju, ale wręcz prze 
ciwnie, wzmacniają: jego wrogów, 
a tym samym przypieszają wojnę. 
Przedstawiciele państw zachod- 
nich może jeszcze nie. zrozumieli, 
że rozmawiają z ludźmi, posługu- 
jącymi się ludzką mową i termi- 
nami, używanymi w cywilizowa- 
nych społeczeństwach, ale że lu- 
dzie ci są okazami zupełnie inne- 
go rodzaju, pochodzą z zupełnie 
innej epoki duchowej, nie mają 
nic wspólnego z współczesną kul- 
turą, której nienawidzą we wszy- 
stkich jej objawach, czy nią bę- 
dzie humanitaryzm, czy wolność 
i jej wyrazy: wolna myśl, wolne 
słowo i wolna sztuka. 

Prymitywizm faszystowski gar- 
dzi moralnością i skrupułami. Dla 
tego umowy są dlań świstkami 
papieru. Dlatego nie waha się 
składać podpisów I dawać zapew- 
nień, wiedząc, że go w niczym nie 
krępują, że złamie je bez żadnego 
wahania. Faszyzm międzynarodo- 
wy posługuje sią kostiumami za- 
pożyczonymi z demokratycznej 
garderoby. Czyni z nich parodię, 
nowe wyrafinowane narzędzie uci- 
sku. Wybory, wyraz suwerenności 
narodu, stają się 'w ustrojach fa- 
szystowskich dyktatorskim plebis- 
cytem. 

Faszyzm to nacjonalizm  obłą- 
kany, pędzący z zawrotną szybko- 
ścią po gościńcu, pełnym ofiar i 
krwi, ku zatracie własnej, ku zgu- 
bie świata. Brak mu wszelkich ha- 
mulców. Nie ma w nim żadnych 
konstruktywnych celów. Przypuść- 
my, że stała się rzecz nieprawdo- 
podobna, i trzej wielcy członko- 
wie międzynarodówki  faszystow- 
skiej, Niemcy hitlerowskie, W20- 
chy faszystowskie i Japonia, po- 
dzielą świat między siebie, Czyż 
nazajutrz dotychczasowi wspólni- 
cy nie musieliby rzucić się na sie- 
bie? 

Musimy sobie wszyscy zdać 
sprawę ze straszliwego niebezpie- 
czeństwa, którym międzynarodowy 
faszym grozi światu, ludzkości, 
kulturze. Musimy głosić tę praw- 
dę, otwierać oczy, budzić energię, 
łączyć siły, każdy na swoim tere- 
nie, każdy w swoim zakresie dzia- 
łania, aby woli niszczenia, upo- 
staciowanej w faszyzmie, przeciw- 
stawić silniejszą jeszcze wolę de- 
mokracji, chcącej tworzyć i budo- 
wać. 
WŁODZIMIERZ J]AMPOLSKI 


polityki wobec Niemiec, zwrotu, 
który — jak wiadomo — dokonał 
się w wysokim stopniu pod wpły- 
wem Anglii i przy najczynniej- 
szym udziale lorda d'Abernona, 
ówczesnego ambasadora angiel- 
skiego w Berlinie. 

Deklaracja francusko-niemiecka, 
świeżo podpisana podczas parys- 
kiej wizyty min. von Ribbentropa 
wraz z analogiczną deklaracją an- 
gielsko - niemiecką, zawartą przez 
pp. Hitlera i Chamberlaina w Mo- 
nachium bezpośrednio po uznaniu 
i sankcjonowaniu „pokojowego“ 
rozbioru Czechosłowacji, ma zno- 
wu zapoczątkować nową erę przy- 
jaźni i porozumienia. 

Konia z rzędem temu, kto nam 
wskaże, cży „Locarno*, które — 
jak wiadomo zostało przez 
„Trzecią“ Rzeszę jednostronnie ze 
rwane, było gorsze niż obie dekla- 
racje, angielsko - niemiecka i fran 
cusko - niemiecka. Mimo to jednak 
w inspirowanej prasie polskiej wy 
rażane jest zadowolenie. 

Były podobno i zastrzeżenia. 
„Część opinii polskiej — pisa 
„Czas“ (8 grudnia) — wiąże z 
aktem paryskim pewne obawy, 
twierdząc, że francusko-niemiecka 
deklaracja stanowi początek wy- 
cofywania się Francji z polityki 
europejskiej, w szczególności z 
polityki środkowo - europejskiej i 
że w konsekwencji Niemcy uzy- 
skają w tej części „kontyngentu 
wolną rękę. Nie podzielamy tych 
obaw“, 

Z powodów od nas niezależnych 
nie wchodzimy w.meritum czyli 
w samą istotę sprawy. 

Uważamy jednak politykę, któ- 
ra przyświeca deklaracji francusko 
niemieckiej, za zbyt ważną, żeby 
ją oceniać i rozstrzygać gołosłow- 
nym wyrażaniem obaw i taką for- 
mą zaprzeczenia, która nie poru. 
sza właściwego zagadnienia. 

Kto gołosłownie twierdzi, że de- 
klaracja francusko-niemiecka po- 
myślana jest w miarodajnych i w 
politycznych kołach francuskich 
jako początek wycofania się ze 
spraw kontynentalnych, a w szcze 
gólności ze spraw środkowo-euro- 
pejskich — ten przesadza. W każ- 
dym razię przeczy tym obawom 
prasa niemiecka. 

„Nie jest żadną tajemnicą —pi* 
sała „Koelnische Zeitung“ (8 gru- 
dnia) — że co do rozwiązania ak- 
tualnych spraw międzynarodowych 
panuje jeszcze niejedna różnica 
zdań i przede wszystkim polityka 
Rzeszy w środkowej Europie jesz- 
cze ciągle bardzo mało może lim 
czyć na zgodę Francji". 

Nie wystarcza jednak gołosłow- 
nie przeczyć i ani słowem nie 
wspomnieć, do czego zmierzają 
NIEMCY „w tej części naszego 
kontynentu”, zawierając pakt po- 
rozumienia z Francją. Wszelki de- 
fetyzm jest szkodliwy, ale chowa- 


wanie głowy w piasek przed rze- 
czywistością niemiecką jest błę- 
dem politycznym. 

Do czego zaś prowadzi bezkry- 
tyczne wyrażenie „zadowolenia“, 
to wskażemy na przykładzie. 

„Jeżeli niemiecko =- francuskie 
zbliżenie jest także w Warszawei 
żywo powtarzane, to wynika to — 
twierdziła „„Koelnische Zeitung“ 
we wspomnianym wyżej artykule 
— z rozważania, że Polska odciqe 
ża się od swego zobowiązania 
wobec Francji, ponieważ to zobo- 
wiązanie (sojusznicze) pozostało, 
co najmniej moralnie, w sprzecz- 
ności z duchem polsko - niemiec- 
kiego paktu z 26 stycznia 1934 r.“ 

Przecieramy oczy ze zdumie- 
nia: ile twierdzeń, tyle kłamstw. 
Nikt w Polsce nie twierdził, że 
cieszy się z porozumienia francu- 
sko-niemieckiego, ponieważ Pol- 
ska nie chce się odciążyć i uwol- 
nić od sojuszu z Francją, Po raz 
pierwszy zaś dowiadujemy się, ja- 
koby sojusz polsko - francuski, 
wyraźnie zastrzeżony w  pakcie 
polsko - niemieckim, miał z tym 
paktem pozostawać w sprzeczno- 
ści. Ta z palca wyssana interpre- 
tacja usiłuje nawet z „zadowole- 
nia“ manifestowanego w prasie 
polskiej wobec zbliżenia francu- 
sko - niemieckiego ukuć argument 
przeciw sojuszowi Polski z Fran- 


cją. 
Gdyby polityka zagraniczna za- 
leżała wyłącznie od wrażenia i po 
glądów, które urabiają się w spo- 
łeczeństwie pod wpływem kontro- 
lowanej i inspirowanej prasy, to 
możnaby rozumieć, że szerzenie 
optymizmu według metody d-ra 
Couć jest arcypożądaną i państwo 
twórczą drogą. Ale poza obowiąz- 
kiem pisania prawdy, całej praw- 
dy, prasa ma jeszcze jedno zada- 
nie do spełnienia: ma oddziałać na 
opinię zagraniczną. Otóż trzeba 
pisać, żeby z głosem i z argumen- 
tacją prasy polskiej liczono się 
zagranicą i żeby dla obrony na- 
szego interesu pastwowego pó- 
wstawało zrozumienie, a wraz że 
zrzumieniem tworzyła się solidar= 
ność wobec wspólnego wroga. 
Przewaga pierwiastku wewnę- 
trzno - politycznego w rozważa- 
niach zagraniczno - politycznych 
nie tylko nie ma nic wspólnego z 
zagraniczną polityką, ale może na 
nią wpłynąć niepomyślnie jak 


wszelka przesada i jak każdy ha- 
B. ELMER. 


mulec. 


Swój urlop zimowy spędzisz naj 
przyjemniej w ośrodku górskim 
„Przyjaciół Przyrody“  (Robotni- 
cze Towarzystwo Turystyczne) 
w RAFAJŁOWEJ (st. Nadwórna). 

Jedna z najpiękniejszych miej- 
scowości Karpat Wschodnich. Li- 
czne pamiątki bohaterskich walk 
Il Brygady Legionów. Nieporów- 
nane możliwości wycieczkowe w 
Gorgany i pasmo Czarnohory. 
wspaniałe tereny narciarskie. 


Ulgi kolejowe przysługują człon 
kom R. T. T. przy pobycie naj- 
mniej 6 dni. Do ważności ulgi wy 
magana jest legitymacja R. T. T. 
z nalepką na rok 1939 oraz za- 
świadczenie Ligi Popierania Tury- 
styki, 

Opłata za pobyt dzienny z wy- 
żywieniem zł. 3.50. 

Członkowie R. T. T. posiadają- 
cy legitymacje wydane w r. 1938, 
płacą zł, 3.—. 

Zakwaterowanie na siennikach. 
Pościel należy zabrać ze sobą. 

Informacje i zapisy: 

w Warszawie: 

Oddział Śródmiejski R. T. T. — 
Nowy Świat 38 (lokal Związku 
Drukarzy) tel. 248-42, w czwart- 
ki i piątki w godz. 18-20. 


Krasińskiego 10 m. 81 (Koło Tury 
styczne Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Stow. „Szkla= 
ne Domy“, tel. 12-79-61 we wtore 
ki i czwartki od g. 17—19, 

W Katowicach: 

Śląski Zarząd Okręgowy R .T. 
T., ul. Powstańców 2, tel. 321-75. 

W Łodzi: : 

Łódzki Oddział R. T. T., ul. Po- 
łudniowa 28, tel. 263-44. 

Uczestnicy z in. miejscowości 
winni zwracać się bezpośrednio de 
Zarządu Głównego R. T. T., War- 
szawa - Żoliborz, Krasińskiego 10 
m. 81 (na odpowiedź załączyć zną 
czek pocztowy). 

Przy zapisie pobierana będzie 
dodatkowa opłata administracyj= 
na zł. 1-—, Od opłaty tej będą 
zwolnieni członkowie R.T.T. po- 
siadający legitymacje potwierdzó» 
ne w r. 1938. 


i 
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Śmiertelne wypadki w górnictwie) w £-mie 


(W podziemiach kopalni „Śląsk“ 
w Chropaczowie wydarzył się 
śmiertelny wypadek przy pracy. 
W głównym przekopie przewozo- 
wym został przygnieciony do mu- 
ru wyładowanym węglem wagoni: 
kiem kolejki kopalnianej, maszy- 
nista 49-letni Teodor Reiman z 
*'Chropaczowa i odniósł tak ciężkie 
*obrażenia, że, przewieziony do 


“szpitala Spółki Brackiej w Chorzo 


wie, zmarł tego samego dnia skut- 
kiem odniesionych ran. Reiman 
osierocił żonę i dwoje dzieci. 

W tym samym szpitalu zmarł 
górnik Jan Mika - Chorzowa w 
wyniku odniesionych obrażeń w 
wypadku w podziemizch kopalni 
„Prezydent Mościcki“ w Chorzo 
wie. Również i on osierocił liczną 
rodzinę. 


Mode fziewczeta ma wyprawach złozijckich 


Wielka nędza na wsi powoduje wyko ejenie nialetaich 


« Policja w Mikołowie przytrzy- | 
mała 17-letnią Wandę Wrobel z, tąd młody element 


Ostrzeszowa, pow. Kępno, którą 
poszukują władze sądowe za po- 
sa kradzieży w Poznańskim. 
ytrzymano również  17-letnią 
'Emilię Dombek, która opuściła ro- 
dzinny Jarosław i przebywaia, ja- 
ko bezdomna, w Mikołowie. 
Policja ma coraz więcej roboty 
z nieletnimi, którzy wskutek bez- 
„robocia į nędzy wkraczają na dro 
gẹ przestępstwa. Prawie codzien 
nie donosi kronika policyjna © 


przytrzymaniu nieletnich za kra-| 


dzieże, bijatyki i; t. d. Jeżeli do- 
przestępczy, 
który nigdy nie widział pracy, po- 
chodził przeważnie ze Śląska, to 
teraz coraz częściej słychać o wy* 
kroczeniach młodzieży z innych 
dzielnic. Nędza na ws; wygania 
ją z domu. A jak skończy się się 
życie młodej dziewczyny, która tu- 
ła się bezdomna po Śląsku? 

W powodzi wielkich słów, zale- 
wających obecnie Polskę, nie wi- 
dzi się strasznego pogłębienia nę” 
dzy i wynikających stąd skut- 
ków. 


Niewydalone i rozkładające się w 
Kkiszkach zaległości trawienia powo- 
dują różne objawy chorobowe, Spraw 
ność organów trawienia jest warun- 
kiem zdrowia. Zioła Magistra Wol. 
skiego ze znak ochr. „Gastrosa* re- 


gulują działanie żołądka i kiszek. ła 
godnie przeczyszczają dlatego też 
stosuje się je przy zaburzeniach żo- | 
łądkowo .„ kiszkowych, przy 

cji i do uregulowania trawienia. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach. 


> Dział LEKARSKI 4, 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHOROBY PSÓW: szczepienia ochronne i lecznicze. 
"LEKARZ MED. WETER. B. REICAENBERG, v. wolont. kliniki w Ko» 
penhadze. WARSZAWA, LESZNO 24 m, 44, 11-69-63 do 10 r. i 5—8 pp. w wadze średniej Raadik wygrał na 

Niezamożnym ustępstwo. 


a CHMIELNA 
LECZNICA PRYWATNA 
SPEC.CHOR. PŁCIOWE 


WENERYCZNE 7 


prywatnie przyjmuje 
Ziota 9 m, I$ w godz. 8—10; 17—18 
| Z E E m A Z aa T D a AE A 


ECZNICA 


w EN 2 Eada * prywatna 


„płciowe Mężczyzn przyjmuje 
LiMIELH a 4 lekarz 8 r. — 9 v. 


Kobiety przyjmuje lekarka 8 r. 9. 


Uszu, Nosa i Gardła zo: 


ALICIA HOLENDER): 


choroby nerwowe i psychiczne. 


ktes Związki 


Lilpop, 


OZN. od kilku tygodni przygo- 
towywał się do wyborów delega- 
tów w firmie Lilpop, Rau i Loe- 
wenstain w Warszawie. Trzeba im 
przyznać, że nie zaniedbali n.cze: 
go, Co, według nich, mogłoby się 
przyczynić do ich zwycięstwa 
„amiażdżenia* Zw. Metalowców. 
Sprowadzi li nawet na zgromadze- 
nie przedwyborcze inspektora 
pracy, który miał możność wi- 
dzieć na własne oczy =. w rzeczy» 
wistości wyglądają A OZN. 

W dn. 10 b. m. yły się wy- 
bory. Na listę kandydatów Zwią- 


Metalowców w wyborach delegatów 


Rau i Loewenstein w Warszawie 


zku Robotników Przemysłu Meta 
lowego w Polsce padły następuję 
ce ilości głosów: tow. Stanisław 
Perczyński — 1.712; tow. W .ncen* 
ty Pniewski — 1.663, tow. Mieczy. 
sław Szwedowski — 1.283, tow. 
Konstanty Legencki — 1.246 i 
tow. Teofil Gieleciński — 1.226. 
Wszyscy, wystawieni przez Zw. 
Metalowców kandydaci, zostali 
wybrani è otrzymali ponad 85 
proc. głosów ogólnej liczby zatrw 
dnionych i uprawnionych do glo- 
sowania robotników. 
„Ozonowcy* otrzymali głosów: 


105, Zawicki — 81, Mejer — 
Klauziński — 55 i wreszcie ostat 


sów! 
charakteryzują wpływy — i prze- 


Związku Rob. Przem. Metal. 
Polsce. 

Lilpopiacy to staru gwardia ro- 
botnięza, która zawsze um:: bro | 
nić swych praw, godności i hono- 
ru, za co nałeży jej się uznanie. 


Jo SPORT QE] 


BOKS 


POLSKA POKONAŁA ESTONIĘ 
W BOKSIE 10:6 


W niedzielę odbył się w Łodzi mię 
dzępaństwowy mecz bokserski Po.ska— 
Estonia, 4wyciężyła arużyna polska w 
stosunku 10:6. wynik meczu opowiada 
przebiegowi walk i maże być bezwzglę 
«nie uważany za sukces estończyków, 
Goście zaprezentowali się zresztą a jak 
najlepszej strony. Jeden może Niele 
der był zdecydowanie słabszy od Po- 
laka Kolczyńskiego, któremu uległ w 
pierwszym starciu przez k. o. Pozostali 
zawodnicy esteńscy walczyli 3 sercem, 
werwą 1 odwagą, okazali się oni barcze 
wytrzymali, nieustępliwi i twardzi, Ql- 
brzymią sensacją zawodów była klęska 
Piłata przez techniczny k. o. w drugim 


| starciu a Linnmagim, Takiego wyniku 


nikt nie oczekiwał. 
Pierwsi stają na ringu Rothole i Pa. 
ern. Zwyciężył Rothołe zdecydowanie 


wadze prj imer Czortek wypunk- 
„= Seeperego. 

W wadze iekkiej eeg A wywalczył 
pierwsze zwycięstwo dla onii, bijąc 
na punkty Kowalewskiego. 

W wadze półśreaniej Kolczyński w 


go, pierwszym starciu znokautował Nielen- 


punkty s pisarskim, 
W wadze panpan Doroba pokonał 
na punkty 


W ostatniej „A Linnamegi snokau* | 1:9 


tował Piłata w drugim: starciu. Niższy 
i wadi szybszy. Estu.ńczyk już. w 
rwszej rundzie ulokował kilka cel- 
SE doco ma szczęce Piłata, Wystar- 


Psychoterapia. Porady mor nyeh * aby wytrącić Polaka z równo» 
rwowych 


niczne: dla dzieci ne 


godz. 4—5 pp., dla dorosłych — 
od godz. 7—8 pp. 


Warszawa, KREDYTOWA 6, 
TEL. 242-41, 


Dr. Stanisław Wilner 


Zaburzenia hkormona:ne 


Zaburzenia czynności gruczołów do- 
krewnych: przysadki, tarczycy, gru- 


od] wagi. W drugim starciu po zwarciu je- 
den s ciosów Fstończyka zwala Piłata 
na deski i nim zdołał się podnieść, zo- 
stał wyliczony. Zdaniem Piłata, sędzia 
liczył zbyt prędko. Tego samego zda- 
= PA również Stamm, ale wątpić 

należy, czy Piłat wygrałby walkę na- 
wet, gdyby zdołała wstać przed wyli- 
czeniem, Estończyk bowiem był nie- 

iwie lepszy. 


POZNAŃ POKONAŁ 
REPREZENTACJĘ BERNA 9:7 


W sobotę wieczorem reprezentacyjna 


mi ` stanowili zespół bardziej wyrówna. 
ny. 
PIERWSZY KROK BOKSERSKI 


długiej dyskusji zebrani postanowili 
oficjalnej karencji nie wprowadzać, na: 
temiast wprowadzić znaczne obostrze- 


W WARSZAWIE nia dl. zawodników, chcących zmienić 
w niedzielę kob się w Warsza. harwy kłubowe. Zawodnik, który raz | 
wie pierwszy 


czątkujących AE wcdach towarzyskich) w barwach jakie» 
Zwyciężyli: gos klubu, nie może w tym samym ro. 
W wadze papierowej Czechowski ku występować w barwach innego klu. 
(CWS), w muszej Dyła (Syrena), w ko. bn bez zgody klubu macierzystego. 
guciej Kaczyński (PKS), w piórkowej ; W praktyce zatem uchwała ta jest rów. 
Ostrowski (PKS), w lekkiej Weyrauch Roznaczna z roczną karencją. 
(Orkan), w półśredniej Piasecki (CW5),| Duża część wniosków obracała się do- 
w derdniej Matyjaszkiewicz (Pol), w | koła zagadnienia sni uwzględnie- 
półąiężkiej Gruchała (PKS). nia potrzeb prowincji. W tej sprawie 
Puchar za najładniejszą walkę otrzy» | Przyjęto następujące zalecenia: dla no- 
mał Weyrauch z Orkann. wego zarządu: 
BOKSERZY WARSZAWSKIEJ 1) połowa imprez międzynarodowych 
POLONII POKONALI powinna się odbywać w miastach pro- 
REPREZENTACJĘ BIAŁEGOSTOKU m g o a a ANAE powinny 
w sara. edio raj w Białymstoku otrzymać pomoc przy szkolenin junto- 
mecz bokserski pomiędzy warszaws | rów w postaci przydzielenia im tere- 
Polonią i reprezentacją Białegostoku 


nów, 
Zwyciężyła Polonia w stosunku 9:5, 8) w przycały cezouio mioh ograł. 


czyć ilość wyjazdów zagranicznych. 
Wzamian za to nowinny być zorgani. 
PIERWSZA PORAŻKA CRACOVII |zcwane liczniejsze turnieje krajowe, 
NA TOURNEE PO BELGII (| Pozostałe uchwały dotyczyły koniecz- 
I HOLANDII ności budowy krytych kortów i sam 
Wczoraj późnym wieczorem Craco» | gażowania trenera zagranicznego, przy 
wła rozegrała trzeci mecz hokejowy na |czym walne zebranie nałożyło ma za- 
swoim tournee po Holandii i Be'gii. rzad obowiązek wrkorzystania wszyst. 
Mecz odbył się w Brukseli, Przeciwni- kich możliwości, aby - zrealizować te 
kiem polskiej drużyny był zespół Etoile postulaty, od których urzeczywistnienia 
du Nord, w skład którego wchodzi kil- zależy rozwój tenisa polskiego. 
ku kanadyjczyków. Po zaciętej walce! Na czele nowego Zarządu stanął inż. 
nieznaczne zwycięstwo «dniosła draży» Miller. 


ps belgijska w stosanka 3:2 (1:0, 0:1. | RAZNE WIDOMOSC 


n g: ANAT STWA ZAPASNICZE 
se. w amica sranie zapaśni- 
WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO |czych o mistrzostwo Warszawy 
ZWIĄZKU LAWNTENISOWEGO | Skra pokonała Elektryczność 17:5, a 

W niedzielę odbyło się walne zebra: pij Bema wygrał z rywalem 
nle Polskiego Związku Lawntenisowego. | 
Spotkanie miało przebieg bardzo spo- 
kojny i harmonijny. 

Dłaższą dyskusję wywołała sprawa | 
mistrzostw Polski. Indywidualne mi-| 3 Mankiet — Płońsk zł. 8. 
strzostwa narodowe Polski — jak usia- Robotnicy Budowlani żł. 7. 
lono — odbędą się w roku 1939 w Po-| NA ROBOTNICZE  TOWARZY. 
woja Ach a NA i p° ję | STWO PRZYJACIOL DZIECI 
dyńcza dla seniorów (powyżej 40 lat). 

Szeroko omawiana była sprawa dru» 
żynowych mistrzostw Polski. Na zebra. 


Pokwitrwania 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


Zarząd 
Międzynarodowego Towarzystwa. 
Wagonów Sypialnych Związku Za- 


czołów płciowych, nadnerczy, trzustki drażyna Szwajcarii, występująca pod 
-TO KRZYSKA 16, godz. $—7. nazwą drużyny berneńskiej, rozegrala 


LECZNICA PAŃSKA 10 


niu znalazł się nawet wniosek o zrezy- 
gnowanie s tych mistrzostw i wprowa- 
dzeriu zamiast nich tabeli punktacyjnej 
na wzór wioślarstwa. Wniosek ten nie 
znalazł tednak aprobaty większości ze» 
branych. Ostatecznie przyjęto nchwałę, 
rozkładającą koszta spotkań o drażyno» 


wodowego Transportowców R. P. — 
na gwiazdkę dla dzieci bezrobot+ 
poż. zł. 50, 

DLA KOMITETU UCZCZENIA 
PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 
Segal Maurycy ze Lwowa zł. 2. 
NA SAMORZADOWY .FUNDUSZ 
WYBORCZY 


we mistrzostwa Pelski na obydwa klu- 
by, biorące udział w zawodach, w ten 5. 
sposób zmniejszone zostanie ryzyko NA gg 4YDÓW 
finarrowe gospodarza spotkania, TEMIEO 

Dnże ożywienie w dyskusji wniósł Paipa i Marian Górscy ze Lwowa 


Halina Marian- Górscy ze Lwowa 


Tel, 2 £-3/ TELEFON 219-20, |mażskiego 3 haana p.o pd 

„ przegrywając w stosunku 

Operacje. Wizyty na mias 29 kia A w yu Bora 

wa.cz,li przeciwko 

reprezentacji Polski w Wars , Po 

Dr. LĄ M ù EY TECINICI LUDOWI anań natomiast osłabiony BRZ 
*. WENERYCZNE żŻ laz 99 | $zymury, Klimeckiego i Jareckiego. 

SKÓRNE 1 pom elazna NOWUGRUDZKA 34, telet. 994.44. agario bni ye pa 

ważnie 

w niedziele i święta Analizy lekarskie (wszelkie) wyko- aa pa. drotom, wzgl. półdydzii, rzadko 


P. G, WODEHOUSE 


W SIARYM DWORZE 


116) Z angielskiego przełożyła 


Be. KOPELUWNA 


I tak było rzeczywiście, Pułkownik Tanner był 
"wprawdzie przyzwyczajony w ciągu długich lat służ- 
by znajdować w swej sypialni dziwaczne przedmio- 
ty i traktował bez uczucia niepokoju tendencję 
przedstawicieli fauny indyjskiej; węży, skorpio- 
nów, a nawet tygrysów do spacerowan.a po 
jego namiocie, jak po klubie wiejskim, do które- 
go wstęp opłaciły. „Hę, kobra?” aibo „Co, tygrys?” 


— mówił wówczas do siebie i robił w każdym wy- 


padku to, czego wymagała sytuacja. 

Ale gdy wycofał się ze służby, stracił swą dawną 
nonszalancję. Po latach, spędzcnych w spoko- 
ju w rodzinnym kraju — tego rodzaju zjawisko 


„zaskoczyło go zupenie znienacka — i w pod 


m.eceniu odskcczył o jakie sześć stóp w tył, wywra- 
cając się w rezultacie o stołek i padając na komi- 
nek. 

Stuk padającego ciała i towarzyszący mu szczęk 
płyt na palenisku nasunął Ad.ianowi myśl, że 
przez szybkie działanie może uniknąć ambarasują- 


cej rozmowy. Kimkolwiek był człowiek, który do- ; 


knął jego twarzy, nie ulegało wątpliwości, że w tej | 


nywa ickarz, cały dzień. 


chwili był całkowicie zaabsorbowany wydoby- 
| waniem się z paleniska — i że napewno nie uczy» 


| niłby nic, aby przeciwdziałać szybkiej ucieczce intru- | 


za. To też Adrian wyskoczył z szaty i przemknął: 
przez drzwi zanim pułkownik skończył wy;mować 
kawałki węgla z włosów. Adrian skiercwał się na 
prawo i przy końcu korytarza znalazł drzwi, przez 
które wydostał się na schody, Były to — według 
wszelkich danych — tylne schody; właśnie takie, 
jakich w tej chwili potrzebował, Zamknął . drzwi 
i zbiegł na dół. 

Pułkownik Tanner, wydostawszy się na koniec 
z paleniska, otrząsnął ze spcdni pył węglowy, po- 
czym popędził do holu i zaczął bić w dzwon. Dla 
jego bezpośredniego, żołnierskiego umysłu wydawa- 
ło się to najprostszym i najskuteczniejszym środ- 
kiem, jaki miał do rozporządzenia, aby poruszyć 
dom i uświadomić jeśo mieszkańców, że na terenie 
Walsingford Hall znajdują się złodzieje. 

Bicie w dzwon w rezydencji wiejskiej jest wyłącz- 
nym prawem lokaja — przy czym ogranicza się ono 
ściśle do terminów: pół godziny przed obiadem 
i wówczas, gdy obiad gotów jest do podania, — tak, 
że dźwięk dzwonu po obiedzie musi nasunąć tym, 
co go słyszą, refleksję, że lckaj zwariował. A po» 
nieważ widok zwariowanego lokaja mcże być przy- 


jęty obojętnie tylko przez ludzi najbardziej zblazo-. 


wanych — nic dziwnego, że po upływie paru minut 
od początku występu pułkownika Tannera ho! wy- 
pełniony został tłumem zaciekawionych widzów, 


| 


w zwarcie, Poznańscy zawod- | wnicsek łódzkiej Wimy o wprowadze- Zł. 


ARUME A EAE KTS WEKA 

Pan Chinnery i pan Waugh Bonner przybiegli 
z sali bilardowej, Salon opróżnił całą swą zawartość 
w osobach pani Folsom, pani Shepley, pana Prctit- 
ta i pana Billinga, którzy siadali właśnie do robra. 

Odkrycie identyczności dzwonnika zamieniło cie- 
kawość zgromadzonych w zdumienie, nacechowane 
pewnym zawodem. Oczywiście, warto zawsze przyj 
rzeć się obłąkanemu pułkownikowi, ale widok ten 
nie może m.eć nigdy takich właściwości kascwych, 
co widok obłąkanego lokaja. A potem nastąpiła 
przytłaczająca rewelacja, że nawet ten nieudolny 
zastępca jest zupełnie normalay. W paru krótkich 
słowach pułkownik Tanner przedstawił powody, 
które dcprowadziły do tej pozornie ekscenirycznej 
czynności. 

Oświadczenie pułkowni:ka zostało przyjęte przez 
obecnych w różny sposób, Pani Shipley, która miała 
trochę przytępiony słuch i zrozumia:a, że pułkownik 
znalazł w szafie swej sypialni trębacza '), była szcze- 
rze zdumiona. Pani Folsom upadła na krzesło. Pan 
Profitt zawołał: „Co pan mówil”. Pan Billing zapro- 
ponował, aby dać znać policji, Pan Waugh Bonner 
z temperamentem, przynoszącym zaszczyt jego po: 
deszłemu wiekowi, machnął złowrogo kijem bilar- 
dowym, który trzymał w ręce — i oświadczył, że 
jedynym sposcbem postępowan.a z tymi ludźmi jest 
zdzielić ich przez głowę, 


1) Trębacz — bugler, złodziej — burgler. 
(D: e. n.) 


Kącik radiowy 


NOWE NAGRANIA UTWORÓW 
SZYMANOWSKIEGO. 
Polska publiczność od dawna już 
oczekuje nagrań płytowych utwo- 
rów Karola Szymanowskiego. Do- 

bowiem nie wiele z nich 


Bednarczyk — 225, Borowski | utrwalono na płytach. To też z pra- 
(„wódz* OZN. na terenie fabryki) | wdziwym uznaniem należy powitać 
66, ukazanie się nowych po e ngaes 


wd iuen» artystów, znających do- 
brze muzyczne intencje kampozyto» 


ni kandydat otrzymał aż 26 gło+| ra — Eugenii Umińskiej i Zygmun= 


ta Dygata; artyści ci nieraz muzy» 


Powyższe cyfry chyba najlepiej kowali pod osobistym kierownic- 


twem Szymanowskiego. 2 


Na płytach „Orpheon“ nagrali oni 


powiadany przez OZN. ra i następujące utwory: dwa „Mity“ — 


á 


już 


piowską* jako anmi Eo nagranie 
oraz z „Harnasiów* końcowe golo 
me town przez Pawła 
na skrzypce. 
tych ostatnch 
a rwa innymi spopularyzowa. 
nie utworów Szymanowskiego wśród 
szerokich warstw 


płytami prawdopodobnie już w okre 
tecznym. 


nicy byli w ogóle bardziej tj wyęówie. | rocznej karencji dla tenisistów, Po | sie świą 


OO KUPIC na GWIAZDKE 


bokserski dla po- | w)<tąpił w danym sezonie (nawet w za- | Patentowany Rozgłośnik detektoro. 


wy za zł. 16, sprawi największą ra- 
dość w rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA“ 
WARSZAWA, Ogrodowa 27. . 


Radio warszawskie 


WTOREK, 13 grudnia, ; 
WARSZAWA 1: 630 Pieśń, 6.35 Gim 
nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dziene 
nik. 715 Muz. — płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Z dziejów igły — pog. 
11.15 Nasi ulubieńcy śpiewają — 
ty. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. południowa 
(z Poznania). 15.00 „Mam 13 lai“ 
powieść dla młodzieży, 15.15 Skzrynka 
ogólna — dr. Marian Stępowski. 15.30 
Muz. obiadowa (a Poznania). 
Dziennik popołudniowy. 
gospodar. 16.30 Pieśni Corneliusza w 
wyk, Tatiany Nolier + Mazurkiewicze- 
wej. 16.50 Ukryte siły morza i wnętrza 
ziemi — pog. 17.00 Utwory fletowe w 
wyk. Feliksa Tomaszewskiego, 17.25 Na 
tropach przemysłu staropolskiego — 
pog. 17.35 Z pieśnią po kraju. 18.00 
Aud. dla wsi. 18.30 And. d's robotułe 
ków. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Aud. informacyjne. 21.00 Koncert sym 
foniczny (z Katowic). 22.00 Życie lite 
rackie w Roaji Sowieckiej. 22.15 Soli 
stów (s Torunia): Maria Wiłkomirska 
— fortepian, Kazimierz 'Wiłkomirski: È 
wiolonczela. 22.55 Przegłąd prasy i orte 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niemieckim. 


WARSZAWA II: 14.00 Zespół Ryna. 
sa. 15.00 Polska muz. operowa — 
ty. 15.57 Brahms (nowe agrania), 15.40 
Wiad. sportowe i parę inform. 16.50 
Kącik solistów: Śpiewa Janusz Herbich. 
17.10 Przegląd kulturalny. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy, 17.35 Program. 17.40 
Muz. tan. — płyty. 18.45 Rola czynnika 
obywatelskiego w samorządzie — 
czyt, 21.00 Duety w wyk. W. Łozińskiej 


EB 


$ 


Oddziału Pracowników | (sopran) i E, Hofmanowej (mezaceo- 


pran). 21.25 Do czego pisarzowi po- 
trzebna jest powieść, 21.40 Muz. leiks 
i tan. — płyty. 22.55 Scherza —, płyty. 


śe 


ZIC ŁA znana ozóilnie Jako 


| usmierzają kaszel. usuwają flegmę i 


działają kojąco przy cierpieniach 

górnych dróg oddechowych. Do na- 

bycia w aptekach i drogeriach, Ory- 
ginalna paczka kosztuje 1.65 zł. 


ŚRODA, 14 grudnia. 
6.30 Piesń. 6.35 G:mnasty 
Muz. (płyty). 
Muz. (piyty). 
1100 „<mayiwienie z kołaczem” 
słuchowisko ćla dzieci miodszych. 
11.20 Serenady (płyty). 1157 Sye 
gnał czasu i siejnax. ADA FE 
łud. 15.00 „Nasz koncert“ — 
ala dzieci. 1550 Muz, Era 
16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 16.40 
Wakacje a czytelnictwo miodzieży. 
16.05 Trio. 17.00 od oddziaiów ochot 


Ją---*%. . 
ixasz jezyk. 18.40 „Zgubny czy dor 
datni w kina na masy?“ — 
dyskusję zagai Antoni Bohdziewicz. 
19.00 Muz, węgierska w wyk. Malej 
Ork. P, R, pod dyr. Z. Górzyńskie= 

go, H. Zachertówny — sopran, 
dawora — skrzypce | „Trójki Ra- 
2055 Aud. Informacyjne. 


różnych krajów (płyty). 22.40 -Ulu= 
biona lat dziecinnych Józe. 

fa Piłsudskiego, 22.55 Przegląd pra- 
a i ost. dzien. 23.05 Wiad. z Polski 


w jęz. ang. 
WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ś. 


ty). 
16.40 Wiad. sportowe i parę nfor- 
macyj. 16.50 Kącik solistów: śpię» 
wa Ada Sławit. 17.10 Pog., akt. i 
społ. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
17.85 Program. 17.40 Muz. tam. 
(płyty). 18.50 Demokratyzacja urzą 
21.00 M. 


„ROBOTNIR" 


BEZ ZALICZKI FUTRA, 
UBIOR ję szedł azer zdeO ri 


lepszych materiałów 


bielskich MUNDURKI szkolne 
4 LJ 
Kredyt długo- R ` T R 1 F 


terminowy. 


MOKOTOWSKA 65/30 
KUPNO-SPRZEDAŻ 


IŻUTERIA, kwity  lombardowe 
kupuję. Płacę najwięcej. Sena- 
torska 6. 540 


LKI wybór najmodniejszych 
Wi płyt, patefonów, łyżew, craz 
części rowerowych Turnowski. NA- 
LEWKI 13, w podwórzu. Sobota 
539 


Aa, jesiono- 

orzechowe 
je stolarnia 
58, oraz 


KREDENS 


różnych wielkości 
Rosińskiego, Ogrodowa 
przyjmuje obstalunki. 


EBLE używane, gwarantowane 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 316 


kazja! Po zlikwidowanej fabryce: 
Kredensy dębowe 150, stołowy, 


sypialnia, salonik za bezcen. Święto. 
krzyska 1. Podwórze kina. 


TAPCZANY ozeti od” 2.50 


tygodniowo Tamka 32. Suteryna. 


TAPCZANY 


nie. Tamka 26. 


otomany, 
10 zł.  miesięcz. 
203 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


TAŃCÓW ZA 2.50 


na karnawał w ciągu 8-miu lekcji 
wyucza szkoła Mariańska 9. 568 


POSADY 
ZAOFIAROWARE 


| języ wykwalifikowane po- 
trzebne do pakowania kawy. 
Zgłoszenia: środa 5.30, Senatorska 
26—15, Iżycki. 


———— | Salon Alberta 
kozetki | 


RADIO 
RADIO Zł. 10.-:: 5Sa 


składzie ultranowoczesne, rewelacyj- 
ne radioodbiorniki sezonu 1939, Dzię 
ki racjonalizacji produkcji---niebywa 
ła obniżka kalkulacji, Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz- 
nym wygiądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, siedinioobwodową, 
pełnowartościową superheterodyna w 
cenie dotychezas niespotykanej. 

Najnowocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie vrzdu 
Antifading. Filtr dźwiękowy. Dłu- 
goterminowa gwarancja. Solidna, fa. 
chowa obsjuga zapewnia naszym 
klientom doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom. pracownikom pań- 
stwowym, komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowiettniej 
firmie. Wyła*zna sprzedaż  radiood- 
biorników KORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon demonstra- 
cyjny. Natychmiastowa dostawa na 
żądanie telefoniczne 806-16. 843 


NA_GWIAZDKE RADIO 
KORONA! JUŻ 0D 10 ZŁ. 
MIESIĘCZNIE zany 


rata płatna w sty- 
czniu. Olbrzymi wybór aparatów naj 
przedniejszych typów. Nowość wy- 
jątkowo selektywna superhetorody- 
na na 1939 rok siedem obwodów, 5 
lamp oszczędnościowych za złotych 
278. Najwyższej klasy superhetero- 
dyna w efektownej skrzynce, sie- 
dem  wysokowartościowych  obwo- 
dów, magiczne oko, czerwone lam- 
py, złotych 370. Radiogramy do 
każdego odbiornika umożliwiają naj 
piękniejsze audycje, w czasie niena- 
dawania stacyj. Na wezwanie tele- 
foniczne 334-24 wysyłamy fachow- 
ca - przedstawiciela, który doradzi 
najodpowiedniejszy aparat. Radio- 


3. Autoryzowany 
punkt sprzedaży 


aparatów K 0 R 0 N À. 


Zamówienia przedświąteczne 
załatwiamy w, kolejności zgłoszeń. 
R ADIO Telefunken kupuj tylko 

bezpośrednio w zakła- 
dach RADIOPREN. Unikaj pośred- 
ników!!! — dużo zaoszczędzisz. Ce. 


ny ściśle fabryczne. Największy wy- 
bór. Warunki nafdoeodniejsze. 


„RADIOPREŃ" zany o 


BRAMY 2 
tel. 527.66. 452 


RADIO0-REWELACJA 


Minimalne zuzycie prądu. Najwspa. 
nialsze  superheterodyny Philipsa, 
wyposażone w lampy czerwonej 
serii „E“, Długoterminowy kredyt. 
ierwsza rata płatna dopiero po 
sześciu tygodniach od daty zawar- 
cia umowy. Zamówienia przedświą- 
teczne załatwiane są w kolejności 
zgłoszeń. Zorel, Królewska 23 tele- 
fon 570-90. 


rewe. 
RADIOODBIORNIKI _ccy;. 
ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, 'Za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko- 
rona“, Jasna 18 „Radio Popular". 
RADI Philips, Union, Echo, 0- 
ryginalne wiedeńskie 
Kapsch i Hornyphon, również elek- 
tryczne gramofony na dogodnych 
warunkach „Rekord“,  Świętokrzy- 
ska 25. 


ADIOSTYŁ, Żelazna 72, telefon 
3.29.25, poleca modele sezonu 
1939. Najdogodniejsze warunki. Naj 
niższe ceny, 2.50 tygodniowo. Oka- 


zyjne odbiorniki 35 złotych. 444 
ty- 
Radio przodu jących firm zł. go 


dniowo. Naprawa aparatów. Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355 


| Apteki rr — Rowery — Gra. 
mofony — Wyżymaczki — Pla- 
tery — Najtaniej! — Najsolidniej! 
— Raty pieciozłotowe. „AKORD— 
KRÓLEWSKA 16. 584 
|" Ss roje dla znawców „IKA“, 
„TRIO* i inne „Radiolit* S-to 
Krzyska 34, tel. 222-91. 618 


RÓŻNE 
1007 sił męskich uzyska Pan, 

0 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 


płatnie, dyskretnie „Inventus*. War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R 


UBIORY 


A) BEZ ZALICZKI 
ESIO |. alta damskie, 


męskie, garnitury, 
futra gotowe—zamówienia poleca 


„eena-WSpólna 47-2 3 
Najtańsze żródło ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 834 


ATY 10 złotych miesięcznie. Ubio- 
ry męskie damskie, Żelazna 45 — 

2. Urzędnikom państwowym samo- 
rządowym bez zaliczki. 43 


ki najdogodniejsze. 
na 28 — 2 


męskie — damskie — 
uczniowskie. Warun- 
„CEWU*, Chłod 

1 


UBIORY męskie, damskie. Fvtra 
gotowe — zamówienia z 
materiałów bielskich  „Joter* ul. 
Chmielna 32—23. TeL 531-03 2 


„Obawa przed skandalem“ w kinie „Adria” 


Dwie wielkie kreacje dwóch wiel- 
kich gwiazd. Fernand Gravet, ulubie 
niec kobiet całego świata i Carole 
Lombard -— doskonała aktorka ko- 
mediowa po raz pierwszy wystąpili 
razem w filmie satyrycznym p. t. 
„Obawa przed Skandalem“. Akcja 
tego doskonałego filmu toczy się 
częściowo w Ameryce, częściowo zaś 
w stolicach europejskich, głównie w 


Paryżu i Londynie. Film obfituje w 


niezwykle oryginalne i zabawne mo 


menty, -któte napewno zachwycą 
naszą publiczność, Pisma amerykań 
skie określiły „Obawę przed skan- 
dalem“ jako najbardziej „ekscen- 
tryczny* i wesóły film bieżącego 
sezonu. Nowy film Fernanda Gra- 
veta i Carole Lombard wyświetla od 
dziś kino „Adria“, 


PORE TREAS NE 


Wierzbowa 7, pocz, 4, 6. 8, 10 


Nasze stałe ceny 


1 5" T 


Carole LOMBARD i Fernand GRAVET 


w kapitalnym filmie o emocjonującej akcji 


| ULE NI 


NDAEI 4 


> > > (O GRAJĄ W KINACH I TEATRACH STOLICY <<< < 


z umi KA W W WW SM > R O” M WO U UMK z pm DEER WITT OFANS TORTY) 


pod Dyrekcją H 


p Teat MALICKIEJ żoyszka Sawana ' 


Karowa 18, tel. 5-29-99. 
Dziś 


„Trafika 
Pani Generałowej" 


z Marią Malicką, Bendą, Bay- 
Rydzewskim, Zawistowskim na 
czele doskonałej obsady. 
wam Sr EK A (TA PW W TW OLX NWA PAZ NAA M WZ CYC MW 


„MAŁE QUI PRO QUO" 


Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21. 
Mazowiecka 12. Na pięterku. 
Dziś 


WIELKA CZWÓRKA! 


Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. Wykonawcy: Adolf 
Dymsza, T. Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłow, S. Górska, H. Kamińska, I. 
Kozłowska, Z, Sykulska, 


IAR BUFFO 
Mokotowska 73 
Dziś + godz. 8-ej wieczorem. 


arcywesołej farsy muzycznej 
z J. Zniczem i ii. Węgrzynem 
w rolach głównych. 


Ceny rewelacyjne 


Codziennie 2 przedstawienia 7.30 i 10 w. 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6,8, 10, święta. 4, 6, 8, 10. 


Pani Walewska 


Greta Garbo, Charles Boyer 


Ulgowe ważne. 
AT EDF OOTI SENS PANUNG WZT 


pr „ FILHARMONIA | 


SONIA HENIE 


DON AMECHE 
JEAN HERSHOLT 


w filmie 


ET. 


BALKON: 75 


7 


N.-Świat 23 25 


o 
SAN re fe Chmielna 7 


Film znanego reż. K. Froelicha 


NASZA CZWÓRKA 


w rol. gł. URSZULA HERKING, 
KARSTA LOECK, SABINA PE. 
TERS, INGRID BERGMAN oraz 
HANS SAHNKER I LEO 
SLEZAK 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


so - zam KOMETA | 


Chłodna 49 


PATROL 
NA PUSTYNI 


NA SCENIE REWIA. 


| Majestic „5, 7 o: 


W niedz. i świętao 12.30 poranek 
GARY COOPER 
w gigant. arcydz. 


MARCO POLO 


Dozw. od 14 lat 
Balkon 75 gr. Parter 1 zł. 


P. 5, 7, 9.15. 


| COLOSSEUM S.a 


Dozw. od 12 lat 


i RONALD COLMAN 


| w. najpiękniejszym filmie mi- i 
łosnym i bohaterskim p. t. 


| ŻEBRAK W PURPURZE ZE | 


uma, BIAŁY MOTYL" zau EEE ENU NMO WRZ. n e a SENNA 


F A MA ocz. ost. 10 


OSTATNIE DNI 


W roli gł. 
DEANNA DURBIN 


Ceny: 75 gr. I Tzł. 
dla młodzieży po 54 gr. 
CETEACZIWE PETZ. BREE 


wiELKA REWia — Karewa 18 


RAJ ROBIET 


z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halamą, I. Skwierczyńską, F. Kleszczówną, 
E. Mossakowskim, K. Krukowskim, Cz. Konarskim, W. Ruszkowskim, 
Z. Regro, W. Walterem. 


od 55 gr. do 5 zł. 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


Redaktor; JERZY CESARSKI. 


W „ROBOTNIKU” 


EEEIEE 
Senatorska 29 


AMO SFINKS "46.8, 10 


R» 755r. 19. Zł. 


lean Gabin, Michele Morgan 


w pięknym dramacie 
ludzi z zaułka 


DZIE NĄ, 


HOLLYWOOD 


Pocz. 5 i ost. 9.15 
w Niedziele i święta pocz. 2. 


ZAMKNIĘTY WIT 


w roli gł. SALLY EILERS 
na SCENIE REWIA 


OTWARTE SERCA 


HOŻA 29 


ATLANTIC 5578.15 


P. 5, 7. 9.15 
Film — Gigant 


Batalia ietsraonych 


SERGE BREUT - OLIVIA DE 
HAVILLAND CLAUDE RAINS- 
MARGARET LINDSAY. 


|= RA BEEE OAZY EA A ETNA 
CY R Telefon 
KASA 592-19 


DZIS o 4.30 i 8.15 
jednakowy program otwarcia 
14 atrakcyj: Iwy, tygrysy, konie, 
małpy. Amerykanie: Togan i 
Geneva komicy i ekscentrycy. 

Siki i Ska i Koko i Roland. 


| Od 19 do 24 b. m. Cyrk nieczyn- 


ny. 25.12. Wielka PREMIERA 
nowego programu świątecznego. | 


SSE AP OCEN NÓWKA Nr 353 MMA 
|TYP ZEŃ AE ETNA Nr pcz PORA EEE EE 


domagają sie zapomogi zimowej 


W. poniedziałek udała się dele- 
gacja Związku Budowlanego i 
Związku Prac. Użyteczności Pub- 
licznej, oraz delegaci robotników 
zatrudnionych przy robotach Ka- 
nalizacyjno - Wodociągowych do 
Wydziału Personalnego Zarządu 
Miejskiego, w sprawie wypłace- 
nia zapomogi. zimowej robotni- 
kom sezonowym, którzy przy wy- 
płacaniu zapomogi zimowej pra- 
cownikom miejskim, zostali pomi- 
nięci. 

P. insp. Filimonowicz po wysłu 
chaniu delegacji przyrzekł spra- 
wę przedłożyć Dyrektorowi Wy- 


działu Personalnego i udzielić od- 
powiedzi w najbliższym czasie, 

Mamy jednak informacje, że dy 
rektor Wydziału Personalnego 
wniosku tego nie uwzględnił, prze 
to delegacja Związków Klasowych 
jeszcze raz wystąpi bezpośrednia 
do Zarządu Miejskiego, gdyż słu- 
szne postulaty robotników winiry 
być uwzględnione. 

Należy zaznaczyć jeszcze, že 
robotnicy ci już protestowali jed- 
nogodzinnym wstrzymaniem się 
od pracy i że od swoich słusznych 
żądań nie ustąpią. 


Akcja wyborcza w Warszawie 


OKRĘG I. 

We wtorek, dnia 13 grudnia o g. 
8 wiecz., przy ul. Nowosieleckiej 1, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wyborczego, na które powinni przy 
być kandydaci na radnych oraz ich 


zastępcy. 
OKRĘG IV 

W lokalu Związku Szoferów, Kró- 
lewska 16 odbędą się nast. zebrania: 
wtorek, dn. 13 godz. 19 zebranie kie 
rowników rejonów. 

Środa, dn. 14, godz. 19 zebranie 
domowych mężów zaufania i kierow 
ników obwodów od 1 do 14. 

Czwartek, dn. 15, godz. 20 zebra- 
nie domowych mężów zaufania i 
kierowników obwodów od 14 do 37. 

OKRĘG V. 

We wtorek, 13 grudnia, o godz. 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Książęcej 4, 
odbędzie się zebranie kierowników 
obwodów. Obecność wszystkich kie. 
rowników konieczna, 

r OKRĘG VII 

Zebrania mężów zaufania wszyst- 
kich obwodów VII Okr. odbywają 
się codziennie od godz. 18.ej — Czer 
wonego Krzyża 20 pokój 38. 

Biuro wyborcze w tym samym lo- 
kalu czynne jest od 9 do 22-ej co- 


dziennie. 
OKRĘG VII. 

Dnia 13 grudnia o gedz. 7.30 wiecz. 
w lokalu Związku Drukarzy — nl. No- 
wy Świat 38, odbędzie się zebranie Ko- 
mitetu Wyborczego wraz z kierownika- 
mi i zastępcam ze wszystkch cbwodów 
VIII okręgu. Ohecność obowązkowa. 

OKRĘG [X. 

Dnia 13 i 14 grudnia zgroma.- 
dzenie przedwyborcze IX okręgu dla 
kobiet w lokalu biura wyborczego 
ul. Długa 21—8 o godz. 7 wiecz. Je- 
dnocześnie zawiadamiamy, że zebra 
nia obwodowe odbywała się codzień. 

OKRĘG XII. 

Biura P. P. S. i KL Zw. Zaw. O- 
kręgu XII mieszczą się w lokalu 1z. 
P. P. S. ul. Wolska 44 i Zw. Meta- 
owców ul. Wolska 42 tel. 9-96-11 
czynne są codziennie od 9 r. do 9 w. 

We wtorek dnia 13.12 o godz. 6 


— 


m. 30 w lokalu Zw. Met. Wolska 42 
odbędzie się Zebranie Mężów Zaufa- 
nia. Obecność punktualna wszyst; 
kich tow. tow. konieczna. 

We wtorek dnia 13.12 o godz. 6 m. 
30 w lokalu przy ul. Wolskiej 44, 
odbędzie się zebranie 15 obwodu. 

OKRĘG XIV 

We wtorek, 13 grudnia, o godz. 
7 wiecz. przy ul, Kaczej 7 III p. 
zgromadzenie wyborców. Prze- 
mawiają kandydaci, 

We środę, 14 b. m. o godz. 7 
wiecz, przy ul. Kaczej 7 MI p. zgro 
madzenie wyborców. Przemawia- 
ja kandydaci. 

W czwartek, 15 b. m. o godz. 7, 
odbędzie się przy ul. Kaczej 7, II p. 
zebranie mężów zaufania w obwod. 
komisjach wyborczych. 

OKRĘG XV. 

W dniu 13.12 1938 r. o godz, 7 
m. 30 wieczór w sali kina „świat“ 
odbędzie się Wielkle Zgromadze« 
nie Inteligencji Pracującej. 

Przemawiają: B. Brukalska, J. 
Grzędziński, A. Próchnik, B. Roja, 
Z. Szymanowski, W. Wasilewska, 
R. Fleszarowa, 

OKRĘG XVII 
DZIELNICA TARGÓWER 
Komitet Dzielnicy Targówek wzy 
wa wszystkich obwodowych mężów 
zaufania do przybywania do: lokalu 
przy ul. Święciańskiej 5 codziennie 
w godzinach wieczorowych w. celu 


prowadzenia akcji wyborczej — na 
Targówku i Utracie. 


T.U.R. 


Oddział Warszawski T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

wktorek 13 
Lokal TUR. (Al. 3 Maja 2) Studium 
społeczne tow. Kazimierza Czapiń- 
skiego. Wykład 8-my. 


EEE TREC. RI RNETT RT ZO SPRZARSUNEMI 
Zakład Ortopedyczny /.7UVWNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (syste mu Hessinga), 


ręce i nogi, gorsety. 


prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi. 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Obawa 


przed skandalem”. 


ATLANTIC: „Batalia nieustraszo- 
nych“, 
ANTINEA: „Robert i Bertrand“ i 


„Szalony Cyrk“, 

ACRON: „Sklamałam“, 

AMOR (Elektoralna 45): „Bohate- 
rowie morza“ i „Piętro wyżej“. 

AS: „Szarża lekkiej Brygady“. 

BAŁTYK: „Tłum szaleje“. 

BIS: „Na Sybir“ i „Będzie lepiej“. 

CAPITOL: „dastrzab*. 

CASINO: „Gehenna*. 

COLOSSEUM: „żebrak w purpurze* 

CZARY (Chłodna 29): „Winowajca* 
i „Zbrodnia w Monte Carlo“. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Czar 
na perła* i dodatki. 

ELITE (Marszałk. 81a): „Trójkąt 
narzeczeński* i „Oskarżona”. 

ERA (Leszno 2): „Kobiety nad prze 
paścią*. 

EUROPA: „Cztery córki“, 

FAMA (Przejazd 9): „Pensjonarka* 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Biały 
motyl* (Sonia Henie). 

FLORIDA (żelazna 61): „Oddział 
śmiałych“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Księż- 
niczka cygańska“ i „Ślepy zau. 
łek*. 

HOLLYWOOD: 


„Zamknięty świat* 
i rewia. 


HELIOS: „Dzieje grzechu“ 1 dodatki 

ITALIA (Wolska 32): „Ósma żona 
Sinobrodego*. 

IMPERIAL: „Wszędzie kobieta*. 

JURATA: (Krak. Przedm.): „Ułan 
ks. Józefa“ i „Król złota“ 

KOMETA (Chłodna 49): „Patrol na 
pustyni* i rewia. 

MARS: „Milioner na tydzień“ i „W 
cztery oczy*. 

MEWA (Heża 29): „ósma żona Si. 


nobrodego* i „Co mój mąż robi wj UNIA (Dzika 9): 


nocy“. 
MIEJSKI: „Pani Walews 
MUCHA (Długa 10): 
wąwóz i „Miłość w czołgu”. 


„Zdradziecki | VICTORIA: 


MAJESTIC: „Marco Polo“, 
MASKA: Więzień królewski* 1 „Kie 
dy jesteś zakochana”, 


NOWA TOMBOLA: „Gdy kwitną 
bzy*. 
PETIT TRIANON: „Dwaj mężowie 


pani Vicky“ 1 „Tajemniczy prze» 
ciwnik*, 

PALADIUM: „Podlotek*. 

PAN: „Zapomniana melodia“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20)? 
„Motyl hiszpański“ (Mac Donald). 


PROMIEŃ: „Dybuk“ i „Noc na 
Broadway'u*, 
PRAGA (Targowa 71): „Przygoda 


w Saznghaju* 1 rewia, 


PRASKIE CKO (Zygmuntowska 
10): „Dzień na wyścigach‘ I Zan- 
faj mi“, s 

RAJ (Czerniakowska 191): „Diabły 
Wybrzeży* i „Jej obrońcy“, 

RIALTO: „Wesoło żyjemy 

ROMA: „Lord Jeff“, 

REX: „Ada to nie GA 

ROXY (Wolska 14): „Przeor Kor- 
decki* i dodatki. < 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Moje 
szczęście to ty“ 1 „Zgrzeszyłlam“‘. 

SORRENTO (Krypska 34): „Atak 
o świcie“ i „Panna Lili“, 

STYLOWY: „Niebezpieczna, ko- 
bieta“, 

STUDIO: „Nasza czwórka“, 

ŚWIATOWID: „Drum“ (Indie mó- 
wią). 

SFINKS (Senatorska 29): „akiie 
za mgłą‘ i dodatki, 


ŚWIAT: „Astrolog“ 41 „Piętnasto. 
latka“, : 
ŚWIT (N. Świat 19): „Dziewczę £ 
temperamentem*, ? 


SYRENA (Inżynierska 4): „Pod cu- 
dzym nazwiskiem“ i „Zakochani 
wrogowie‘, 

TON (Puławska 39): 
(Wallace Beery). 


„Groźny: BiH“ 
„Kapitan Mollo- 

rand“ i rewia. : 
UCIECHA „Drapieżne maleństwo. 


PONIA, „Małżeństwo z prze* 
8ZKO . $ 


Odbito w drukarni Sp, Nakiadowo a Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1 


